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Wschodzi sadzieuDia raso oprócz doi poftrliteozijck,
Adres Redakcji: Kijów, Prorezea 13, Telefca 2464. 

AdElalstr. I Drukaral Polskiej: Kl|ów, Prorezaa 9, lal. 1672
Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretara od 6 — 8* 
Adm inistracja otwarta od 10—4 po p tl i od 6— 

wieczorem.
Ogłoszenia prajJmuJ* się  do godziny 6 wieczór.

Sobola 13 126; lutego *910 r. £ o k .  V .

DZEINiK KUOWSKI
PISMO POLITYCZNE. SPOŁECZNE 1 L I1 E M C E I

n l c i l t c i .  kwmrt. p ó l
Prenurerata: W kraju 1.— 3 .— 6 — 12,—

„ Za granicą *.50 4 50 9.— 13.—
Za zmianę adrec 30 kop.

O G Ł O S Z E N I A :  Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed t e k s t e m  40 kop. pierwszy i 23 kop. za2dy n a 
stępny raz, za t e k s t e m  20 ^op. pierwszy i 13 rop. na- 
stem y raz, zawiad. iałoone po 40 kop W rubryce 
„ N a d e s ł a n o *  wiersz petitowy lub Jego miejsce l r c

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 

Administracja.

4 T p .

R o m a n  B a l i c k i

O b y w a te l z  P o d o la
z m a r ł  w  K i j o w i e  d n ia  1 2  l u t e g o  r. b „  p r z e ż y w s z y  la t  4 3 ę S t r o s k a n a !  
ro d z in a  z a p r a s z a  k r e w n y c h  i z n a i o m y e h  na  p o g r z e b ,  f r a n s p o r i a c y a  
z w ł o k  z W a p n i a r k i  d o  M i a s k ó w k i  d o  g r o b ó w  fa m i l i jn y c h  o d b ę d z i e  sie  
d n ia  1 4  l u t e g o .  1 6 7 18 |

STAŁY TEATR FOLSKI Sc la  Klubu Ogniwo
W  n ie d z ie l i }  d n i a  14  g o  l u t e g o  1 9 1 0  r.

BEHEFlS

p o  ra z  
p i e r w s z y

reżysera fi. S ttw ie w sM e g a  
„ T Ę C Z A ”

k o m e d y a  w  3 - c h  a k t a c h  S. K rzy w o *  
s z e w s k ie g o , ' a u t o r a  > A kto rek* .

R e ż y s e r  f i .  S ta n ie w s k i .
B i l e t y  ( c e n y  m ie j s c  L e n c T is o w e )  n a b y w a ć  m o ż n a  cod z ienn i**  w  k s i ę g a r n i  W. 
I d z ik o w s k ie g o ,  K r e s z c z a ly k  N r 3 5 , t e l e f o n  N r 8 5 8 , a w ^ d z ie ń  
p r z o d s t a w i e n i a  o d  g o d z .  1 1  r a n o  d o  2  p o  p o ł u d n i u  i o d  6  p o  p o ł u d n i u  d o  k o ń 
c a  p r z e d s t a w i e n i a  w  k a s i e .  k lu i?u  „ O g n iw o " . U c z ą c a  s ię  m ł o d z i e ż  p ła c i  
35  k o p . na w o l n e  m ie j s c a  w  o s t a t n i c h  p ię c iu  r z ę d a c h .  P o c z ą t e k  p u n 
k t u a ln ie  o  p o d z . 8 1/. w ie c z o r e m .  ] liii 16

TEATR WAŁY KRAMSKiEGO.
T o w a r z y s t w o  a r t y s l ó w  p o l s k i c h  p o d  a r ty s ly c z .  e r o w n i c t w i m  J. P a w ło w s k ie g o .  
D / i ś  d n i a  13  l u t e g o  >DZIECI* i W ielk i K - d a r e t  a r t y s t y c z n y  »IHc<mus<. 
W  n i e d z i e l ę  d. 14  u : e g o ,  ;t. D P A L I.? it , PANI DuLSKIEJ* t r^ g i - fa rsa k o ł 

tu ń s k a  G. Z a p o l s k i e j  i K a b a r e t  v lllin .b S ( .
P o c z ą t e k  o  g o d z .  6  F i e c z .  B i l e . y  Dabywać m o ż n a  w k a s ie  t e s t r u  o d  g o d z .  10 

rhi o d o  2  po  po ł .  1 o d  5  d o  k o ń c a  p r z e d s t a w i e n i a

Codziennie nowy prcgrais kabaretowy. 1 6 0 5 4

y  |  a l u t e g o j p o  r a z  1  „ z y  w  Ki.y .w ie  w
j t f l | K | x K |  j ę z .  r o s y j s k im  w y s t .  b ę d z i e  o p .  > M e f i j t o f e i e s  . 
j s w o w j w e s o  ^  4  a k ta c h  z p r o l o g i e m  i e p  l o g i e m  m u z y k .  B o j l o  

D yrekcja  S  W. Bryki na. Dochód z przedstawienia przeznaczony jest przez p. 
Brykiaa na rzecz now. załóż: towarzystwa opieki i natychm. pomocy dii nieza
możnych studentów wyższych zakładów naukowych m. Kijowa. Naddatki przyj
mowane będą z wdzięcznością. P o c z ą t e k  o g o d z .  7  i pń ł  w i e c z o r e m .  R a p i e r w 
sz e  cztery p r z e d s t a w i e n i a  h i lo ty  są  d o  n a b y c i a .  D n i a  14 d w a  p r z e d s t a w ie n iu :  
w p o ł u d n i e  p o  cenach o g ó l n i e  p r z y s t ę p n y c h  > E u g i e n ' . t «  J n i e g l m ;  w i e 
c z o r e m  p o  c e n a r h  z w y o z  jn y c h  iD a m a  P ik o w a ć . D  ia  l 5  b e n e f i s  p, B e sso  
p  . raz  2 -g i  H e f i s t o f e l e s *  S z c z e g ó ł y  w  a f is z a c h .  D u i a  1 6 - g o  >H u g o n o  
« i * .  D n .  17  b e n e f i s  c h ó r u  p o  r t z  3 -c i  M u f  i s t o f  e l e s  *. D n ia  18  b e n e f i s  ka -  
o y e r k j  ma>. k  isy  p . B ie ło g ła z o w e j  i a d m in is t r a t o r a  p. W, B ie lo g ia z a  
w i  o p .  s F a u s tc  ( z  n o c ą  * W a l p u r g ' 1*). D n ia  19  b o n e f i s  H. W o ra n ie c  po  
ra z  4 - t y  > M efia to fa le s* . D n i a  2 0  b e n e f i s  O. K sm tio n sk ia g o  1) iR ig o -  
lo tto * , 2 ) > E r n a n i : (3  akt ). RTn w s z y s tk ie  o z n a c z o n e  p r z e d s t a w i e n i a  b i le ty  
sa d o  n a b y c i a

Scatr dramatyczny a .  , L ‘S S ^ i’!na
D z i ś  d n i a  O d T p f ) f i T t r i o 7 o  t*nr d i n » ,  s S t a t a n *
1 o  b e n e f i s  Ł t j j l G u U  A  i h u a  > , 0  E t . l u l l  B lu m o n ta i  i a m a r i ' ’ , 
» H e r s z c ł e  D i i b r u w n e - *  A B u r s k i .  C e n y  z w y c z a j n e .  P r z e d s t a w ie n ie  to  
ju ż  a i ę  w ię c e j  n ie  p o w tó r z y .  P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8  w i e c z o r e m .  W  
n i e d z i e l ę  d n i a  1 4  w  p o ł u d n i e  na  r z e c z  T »w a n i e s i e n i a  p o m o c y  n i e 
z a m o ż n y m  s łu c h a c z o m  k i jo w s k ic h  k u r s ó w  r o ln ic z y c h  I) 
sK w ia t czerw ony* :, 2) >Dyabe«< w 3  ah a k t a c h  M o l rtara . P o c / ą t c k  o 
g o d z i n i e  1 - o j  p o  p o ł u d , w i e c z o r e m  > P rz y tu łe k  M a g d a le n y t .  W  p o n i e -  
d z ik ł  k d n ia  15  >Mrit_i o z e k u la d z i - i r k a  : w 4 -cfa a k tac h .  W e  w t o r e k  dn .  
1 6 -gi T eor*-.r i S -ka* . W  ś r o d ę  d n ia  17  > S tra c o n ie * . W k r ó t c e  b e n e -  
f is  M S tr o jb w a ,  w y s U w i o n a  b ę d z i e  s z t u k a  J .  G o r d i n a  >M iło6ć i ś m ie rć * .
^ ^ t , „  P . I  . .  . . . .  . f >  D z i ś  d n i a - 1 3 -go l u t e g o  p o ż e g n a l n y  t e -

teatr „SOWWCOW ^ » r £ *  „ I z r a e l ”
D y r e k c y a  J. E  D u w a n  T o r c o w a .  w  3  c h  a k ta c h  A .  B e rn ^ to jn a .  R o l ę  

>Tibo< w y k .  i .  O rłó w  C z u ż b in in ; i P a i ą c e  s i ę  fiu ty* s z k i c  d ra m . u 
1 a k c ie ,  K o l ę  » K r a  r i . , *n ck ieg . ) c  cykor ia  J. O rłó w  C z u ż b in in . R c ż y s e  
r y a  O r ło w a  C z u ż b in in . . .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z o r o m .  C e n y  b e r e G -  
s o w e .  B i l e t y  są d o  n a b y c ia .  W  n i e d z i e l ę  d n i a  l ł - g o  i n P g o  d w a  p r z e d s ta 
w i e n i a :  w  p o ł u d n i e  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  p o  r a z  5 -ty » T rzy  s io s t r y *  
w  4  a k t a c h  ( z c c h o w a  P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 2 -e j .  W i e c z o r e m  p o  r.*z 1 0 -ty 
z i u k ” S .  J u s zk ie w lc zr  > K om edya m a łż e ń s tw a *  w  4 - i h  a k tac h .  

W  p o n i e d z ia ł e k  d n ia  1 5 -po  lut  g o  p r z y s t ę p ,  p r z e d s t a w ,  p o  raz  ostatni 
»W ŚM tJecie n u d ó w *  k o m .  w  3  a k ta c h  i p o  r a z  5 - t y  >Weso>a 
ś n ' w r r  N a s t ę p n e  p r z e d s t a w i e n i e  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  » K i j o w s l d o h  W i e s t . *  
w ś r o d ę  d n ia  1 7 - g o  l u t e g o .  \V p r ó b a c h :  > M ies iąc  n a  w si*  J .  S . T u r g o -  
n i e w a .  > P an  D y r e k to r -  k o m .  w  4 - ch  a k t a c h ,  >0 c o  p o sz to * . K a s y  t e a 
tru  o t w a r t e  o d  g .  1 0  r a n o  d>  g.  3 i o d  g .  6  d o  k o ń c a  p r z o d s t a w e n i a .

c-y>tej r t  S i- P o l s k ie j
(G a l i c y j s k i e j )  i t a r la k i  w 
k o m c l e i .  są  d o  s p r z e d a n ia  
w  ry b n ic t .  D ó b r  P o l e s k i c hZ a r y b e k  k a r p i

WŁADYSŁAWA Hr. BRANSCKIEGO

a  t a k ż e nasiona sosnowe s w :c ż (  g o  

z b io r u .

A d r e s :  S t .  T e t e r e w  P . Z . K ol. 16547

D E  D I O N - B O U T O N ,
GŁÓWNA REPREZEKTACYA NA PO Ł.-ZA CH . KRAJ 1 6 5 0 8

Samgchody, Silniki benzynowe od I 1': HP. Motory do aeroplanów i łódek. Przybory.
Ptiludni&t.iro-Zac;h. T ech n iczn o -B u d o w la n e  T-w o.

Adres teleg".: ».IO.itbo5. M u z y k a ln y  r a u ł .  N r. I. T e l e f o n  9 3 4 .

Teatr „ M O  N T E - C  A R L  O I I )

GA-

D z iś  n o w y  o l b r z y 
m i  p r o g r a m  tjJ .

9 w s p a n ia ły c h  c h i a z ó w .  S e a n s  t r w a  l 1/*  g o d z i n y .
UPADEK BABILONU d r a m a t  h i s t o r y c z n y  z  k u f  a VII w ie k u .  O -raz ten  w y w i e r a  w s D z ą s a  , ice  'U : * #  n 
LERNIK ( l i  g a  s e r y a )  d r a m a t  w  (Dug p o w . t ś c i  W i k t o r a  H u g o  » N ę d z n i  y * .  B u d o w a  w s p a n ia łe g o  p o m n ik a  
W ik to ra  E m a n u e la  w  R z y m ie , ( w s p a n ia łe  z d j ę c i a  z. na tu ry ) .  P la n ta c y ?  p a lm  I ' K a s o w y c h  w  S yn- ( 
g a p u r z c  ( In d  i C lu n y )  w  b a r w a c h .  W y b rz e ż a  m o r z a  B a ł ty c k ie g o .  P o d r ó ż  p o  F in ta n d y i (z  n a i u .y ) .  j 
K a m illo  g r a  w  'b i l a r d  ( k t n i i c z u i ) .  W ielcy  w y n a la z c y  (K o m ic z n e ) .  W  c z a  .ie  seau.-ó  a 
sy m fo n ic z n a .  C e n a  m i e j s c  ud  k op .  1 0 . P o c z ą t e k  s e a n s ó w - o  g o d z i n i e  4 - c j .

Szkoła Muzyczka
M Tutkowskiego

W p ;i <i/.!rtI■ ■ tt. dnia 15 lutego, w sa 1 • 
audyionum ludjw*go (Bnl>. arno-Ku

2- j l  W IEC Ż óR  UCZNiOW SKI.
gra oSrestra ; Po tąie* u godz. 8 ej wi.-cz.

16j 9,> ; Bilety u Vv i. Idzikowski, g

leni mii lenn ii ii ■ iii ■ iiiiiuiiiniiiiiiiin ii u  mi i ■iiiiiiiiwiwiniMeiiiiiM

g W Y S T A W A  O B R A Z Ó W

16497

a r t y s t ó w  p o ls k ic h ,  c z e s k i c h  i m o r a w s k ic h  
w  MUZEUM IblE JSK iE M  o w a r t a  o d  g o d z . 10
d o  g 4  j»o po ł. W e j ś c i e  5 0  k o p .  D l a  u c z ą c e j  s ię  
m ł o d z i e ż y  25  k o p .  K n . a b g  z w y k ł y  15 k o p .  K a t a l o g  
i l u s t r o w a n y  l u h s u s o w y  I rb. 25  k o p .

K LU B  P O LS K I » O G H ! W u « .  w !"‘ e”  *■20 lutego.

gol mam
na rzecz Polskiego Tow arzystw a Kolonii Letnich.

P o c z ą t e k  p u n k t u a l u i e  o  g o d z .  10 - oj. O b o w i ą z k o w e  zaterdo  m a s e k  o g e d z .  2 -e j  
B i l e t y  w e j ś c i o w e  p a  3  rb .  10  k o p .  i s t u d e n c k i e  p o  1 rb. 1 0  k op .  S p r z e d a ż  
g ł ó w n a  u P .  Z .  M a d ,  ys k ie j  P u s z ^  ńska  3 5 , R .  W i l k o s z e w s k i e g o  B ib .  B u l w a r  
10  i J .  H u f fm a n  W . - Ż y t o m i e r s k a  2 4 . 1 0 4 4 3

Cyrk  „Hippo-Palaoe”
W  s o b o t ę  d n i a  1 3 - g o  l u l e g o  w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e  » H i g h  B e n e f i s  p.
N iż y ń s k ie g o . P r o g p  m >) żon y  z 3  c d d z i a ł ó w .  T y l k o  j e d e n  d e b iu t  d a u : -  
s k io j  w ie d e ń s k ie j  k a p e l '  p  U l u i a c a  ( p s r o d r * ) .  U c z e s t n i c z : ,  i r e s e w a n e  konie  
p. K r n t ik o w a .  N a  z a k o ń c z ,  p a n to m .  b a l e t  s B a c h c z i s a r a j s k a  fo n ta n n a *  
w 4  ch o b r a z a c h .  P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8  i pż'i w i e c z o r e m .  W  n i e d z i e l ę  d. 
14 - g o  o  g o d z .  1  w d z i e ń  p r z e d s t a w i e n i e  d la  d z i e c i  i pan to tn in a .  C e n y  o d  k. 
2 0  d o  1 r b ,  d z i e c i  p ł a c ą  p e ł o w ę  D n i a  16 - g o  l u t e g o  p o  r a z  1 - s zy  >C yrk p o d  
w o d ą* .

n A P O L L O ”

F a m ilijn y  Teatr' l f a r ie t e
D ziś  i c o d z ie n n ie  Grand D iv e r t ls -  
•em en t  V a r ie  w y s t ę p y  z n a k o n d t o j  art .

M-!!e PAOUITA!
a  t a k ż e  u c z e s t n i c z y  c a ł a  t ru p a .  P r o g r a m  
żl-.-żomy z n a j lep s / .y i  h s i i  r t .sy jsk ich  i 
z a g r a u i c z .  t e u t r ó w  V a r ie t e .  S z c z e g ó ł y

i e r w s z o -

Zarząd T-wa Wzajemnego Kredytu

S A M O P O M O C ”
W  K i j  o w i e

zaw iu d a n t iu ,  że  T o w a r z y D w o  r o z p o c z ę ł o  s w o j e  c z y n n o ś c i  w d n .  10  b. m .

T-wo płaci
n a  ra ch .  b i e ż ą c y c h  3 1 a d o  -i% 

na  l o k a t a c h t e r m i n u w y c h  4 l/ « d o 5 $I

T-wo pobiera
o d  d y s k o n t a  w e k s l i  6 l/a  d o  9?1 

o d  r a c h u n k ó w  o n  c a l i  7  d o  9%

Przyjmuje sie zapisy w  poczet 
Członków T-wa.

A d r e s  Z a r z ą d u :  K i j ó w ,  I n s t y i u c k a  N i  4 . 
A d r e s  t e lu g r a f i c z n y :  „ S a n i ”  K i j ó w .  

T e l e f o n  N r  2 3 — 4 9 .

MIERNICZO-LESNICZE BIURO

„ G e o m e t r a ”
16218

j .  d  o  I f  a  S a w i ń s k i e g o
P r z y j m u j e  m i e r n i c z e  i l r ś n e  r o b o t y .  M  - Ż y t o m i e r s k a  N i  18  m .  3 , t e l e f o n  2 5 -3 8

M o r y n g o w s k a  u l .  N r  8 , l e l c f .  2 4 8 4 . 
u y r e k e y a  Towarzystwa: A  W a l b e r g ,  P .  w p r o g r ą m ą r h .  P r z y  t e a t r z e  
F e d o t o w  A .  P r o k o f i e w ,  i U .  P u u k i n .  r e s t a u ia c y a .

Walne Zebranie Kijowskiege Towarzystwa Wzajem
nej pomocy Rolników i Leśników lc709

z w y ż sz u m  i ś r e d n i e m  w y k s z t a ł c e n i e m  o d b ę d ą  s ię  w  d n i a c h  IS i 21 lu te g o  
o d  g o d z i n y  1 p o  p o l n d n i u  w  l o k a lu  K l u b u  A u t o m o b i l  f t ó w ,  F u n d t i k l e jo w s k a  1 0 .

N o v ; y

ITRESZCZATYK Np  31
(uh, k m a g a z .  l .u d m e r a ) .

S c a t i n g - R i n y

Dziś dn. ł.'T gn lut- y i wieczorem 
W ie lk ie  z a w o d y  w  j e ż d z i e  z  f ig u r a m i  o  n a g r o d ę  

Ż e to n  s r e b r n y .
Nowość M F “ t f f iu e  n a  ł y ż w a c h  Nowość
Kotylini, gry w piłue, coi fetu, serpaptioc. W e jś c ie  d la  p a n ó w  p 4 0  feo|i. 
Abrnamoflt na 15 razy 3 rb., d la  p a ń , ucząc, s ię  ralod. i w-uisk. 2 r u b l  a. 
Wyna em łyżew: 1 godz. 15 k„ następ, jio 10 k., na citly seans 40 k ,p. Przykry 
wa orkiestra wojsk. Sc&ting I! ng c tu ar ty c dzienn e od g. 11-ej r. dn 12 >v n~ y

S i w j g m  w ł o s o m
s t o p n i o w o  i n iesm aczn ie  p r z y w r a c a  n s t n r a l n y  k o l o r  i mi' » k o ś ć  b e z w a r u n -  

1 11 k o w o  n i i - s z k o d i iw y  ś r o d e k  n ó g ó n ó r a t e u r

flrjflrrinu'* I,,m? Farf««»ep;ay v i l . l l l i l lv  rk e n t . S p o s ó b  u ż y c i a  t e g o  
w y p r ó b ' v . a n e g o  ś r o d k a  b a r d z o  pros ty .  M n ó 
s tw o  p o d z i ę k o - a r .  D o  n a b y c i a  w s k ła d a c h  a p 
t e c z n y c h  p o  3  rb. p u d .  ( be s p r z y b o r ó w ,  i l o ś ć  
p e d w ó j ę s  5  rb . ) .  a lb o  w y s y ł a  z a  z a l i c z k ą .

W. Ż o łn o w s k i ,  Warszawa. Zie lna  4 . 
G ł ó w n e  s k ł a d ;  w  K i j o w i e :  P o ł u d n i o w o  R o s v ; - 
s k ie  T - w o  H a n d l u  T o w .  A p t e c z n y m i ;  K .  0 . 
N i "  iński ,  K r e s / c z a t y k ;  H .  A le k s i s ,  W . - W ł o -  
d / i m  i -rsk«  r ó g  o ty c h  W i ó i .  G*6 wd<' s k ła d y  
w O d . -s ie :  P .  B la n k ,  R i c h e l i  u M .  A n -  

d o r s k i  D e r .t  :,s w s k '.  W y s i r n  g a ć  s ię  n a ś la d o w n ic tw !  153 5 7
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Kestauracya ^CjRAHD HOTEL#s
N a  c z a s  k ń n t r a k t ó w  d l a  u d o g o d n i e n i a  l u d z i o m  z a j ę t y m  w  j e d n e j  z sal p o d c z a .  
ś n ia d a ń  i u b iad( iw i m u z y k i  n i e m a ,  / s ś  w  w i e l k i e j  sa l i  c o d z i e n n i e  p o d 
cz a s  ś n ia d a ń ,  o b i a d ó w  i k o l a c y i  p r / . y e r y w a  z n a n a  ru in u ir .k a  o r k i e s t r a  p ;d  b a 
tutą  O n c z e k a . S n a d a n i J  p o t r a w a  p r o g r a m o w a  6 0  n o p . ,  z  d w ó c h  da i.  1 rb. 
K o l a c y a  z  3 ->;h d a ń  1 rb. 1 6 6 3 8

Z a w a r t o ś ć  k w a - u  f  f „ r o w e g  m  % .% .  F » '  ryk :  Ł o -  i c z ,  M U L Igraben ,  S tr  .e- 
m c s z y . e .  K i c i  :e , R e r - d z t n , ,  T i . n i e l , Dde-ki.\|.

T o m a s ó w k a .  S a l e t r a  C h i l i j s k a .
O b r a c h u n e k  w e  i ł u g  :*•::*.! i -y 1 r o i  y u A  S y n d y ż .a tu .  S|>r<'-v.1;)/. w  l * c ł u d -  
n io w o * R o sy j.l* ic>  S y rii*  R o l n i c z y ; Ij w, [ t a l w a m a  9.

D r  C i e r r i i a k  x  s I k  :
S y f ,  w o n ,  m o  z o p ł c .  s u  i
n i w a .  p ł c .  Wszj-ht.  -p- c  , s. k u r .  Od '
d z io l .  łozks.  . . « A j l 8  ‘ '

' . ' ó l y t l  s j f O t y o j f P«S0f7
U , - ;  r

f f C O f f l i G  w , e u ' ijiV' e  1 /a p r z § -  
g  w e

B u h a j k i
d  j o  J a n  D r z e w i e c k i ,  m a j .  S t r z y ż a k ó w ,  
st. k o l . ,  p o c z t . ,  t e l e g r .  O ra ta w o , gu b .  
r . i jow sk ie j .  1G155

; :7.e rt--e. io i ..i;..uy wy uru- 
: Wo t  nj d  z t .y . ia  Z a r z ą d  d ó b r  
! C ą b n ó w k a  — p o c 4 a  C z a rn y  

U st!‘ó*r. 167 ;0

Dr. Btalik
km iasię, sepie.ii-nia i l n ij v.adliw. 
wymowy. Fundukl 33 p i z y j .  od it,—; 
i 5 -7 .  Przy lecz. pensyon*',. 66, t,

K i l .  2  b j i

p o ° z n k .  rutyn, k s i ę g r r z  d l a  r o z s z e r z e n ia  
i s ln i e ią c . - g o  j u -  in t r r  : n  k s i - g . - n u t o -  
w e g o .  R i j ó w ,  B iu r o  o g ł o s z e ń  »R e k l .\ m a c ,  
K r e s z c z a t y k  4 1 , su b .  > K s ię g a r n i a * .
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So ins ,hygienigues de la peau. 
Eleve diplomee de

Ł

d e  P a r i s ,  P la c e  V en d A m e 26 .
Adresse , :  u  uctfki  s s a  8  l o g  14 d a n s  
la  conr. ViĄdo d e  11 a  3. 16575

D ia  u d o s t ę p n ie n i a  p r e n u m e r a t .  « D z i e n -  
n ika  K i j o w s k i e g o *  nat r c i a  na  w a r u n 
kach  n a jd o g o d n i e j s z y c h  k s ią ż e k ,  n i e 
z b ę d n y c h  w  k a ż d y m  d o m u  p o l s k im ,  p o -  
'•O/ŁniiCnŚmj s ię  z w y d a w c a m i  i o d e t ę -  

p u i e m j

po cenie zniżonej
wyfączn,e tjiko naszym p '0nunieratoror.
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D-ra Feliksa Kcnecznsp
2 tooy, 80 ilusiracj Ilmicza. dnża ma
pa Polski z pcd/.i Jem na województwa. 
Cena dla prenumeratorów (Dziennika

Kijowskiego*:

Rt 1 kop. 40 i Rb. 1 kop, 60
(w broszurze). | (w opranie).

Nl prowincję wysyłamy za zaliczeniem 
i  di ączec.em kosztów przesyłki

N o ta tk i in fo r m a c y jn a .
BtHii Kij. rr.-kat Tew. debrtoiye 

rtśol, M.-ŻyUimisrska Nr. 8, 1 ar e 
lażdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt
i niedziel.

Tamże w g o d z i n a c h  biurowych mo
żna zasięgnąć w s z e lk ic h  objaśnień, doty
czących wyd i«u  letnisk

Zarzęd T«»- pwm. atud pel. JKlw
kljow. Wielka Żytomierska Nr 8m. 12 
od 4  d , - 6 .

Koła Kobiet Polek. Binro z--za in 
(Fundnklejowska 26 m. 1) o>warto co
dziennie od 11 do 1 oprócz świat i nie
dziel.

Biuro prncy przy kij. rz.-kat. Tow 
dóbrtozynnoSel, Mała Żytomierska Ni 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 óprftcr 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi
gi pi zy biurze pracy.

Gimnastyka w P. T G. W po n ied zia 
łe k .  C h ło p c y  do 14  lat: 5— 6 ; powyżej 
14 lat 6 - 7 ; d r u h in ie  8 S; druhowie
stars i  i  10 . W t o r e k :  Panienki do 14 
lAt 5 -6; druhinie -7; druhowie młod 
Sj ;* 10. S n  da. Ć w i c z e n i a  dowolne 
9 l(i. tizm irtak-. Chł pej do 14 lat
5-f.; clił,-p y pfiWyzei 14 U te  —7; dru
hinie 8—9 oruh. .'ie s ta is ię—10. P ią 
tek: Panienki do .1 ia: S 6 druhn e
6 - 7; d ruhowi. '  n.in.i ; 9 - , 10. N i d z i e  
la  Cwic/i-u:;. ab. gośe 11 :rana.

Bli ro  , - v  r?. y. i .:. * i w i*
Sklob t •. i;;
g o  w e  W! ■ :
przyjmuje wpi,v u.;, 
cyi. Kres//..'.,) yi Y.r. j  i u

t iio‘ poi
7, i’róc., te

7 ■* itCZ.-
;cii* IrrfiAua-

Biuro iWs-.aiJjrtietwa 
kn u f i c y a l - 
)2 m j« p , ;
kie posady w 
rolnym. Otwaitń w iu  
nd 10 - 9  po poł.

er:* > iZ 1- ią /-  
Ki "M .czatik  

1.-6 -. y, n a  s z i ' 
p. z e m y ś le  

puTR/.eanie

Nationalizm i spiawa chełmska.
Jeżeli narody wielkie a posiadające 

■własne państwa uciskają narody małe, 
wśiód tych ostatnich budzi si<j zdrowy in 
stynkt samozachowawczy, który przeciwsta
wia się tym zakusom.

„Walka narodu — pisze pr. Pogodin w 
„RieozP—o to, czego nie może być pozba
wiony człowiek bez szkody dla rozwoju, 
walka o język, o własność, o ziemię, o re- 
prezentacyę w instytucyach prawodawczych 
i t. d., prowadzi się pod sztundarem nacyo- 
nalizmu, który gromadzi i łączy ludzi jednej 
narodowości. Taki naeyonalizm jest zrozu 
mLły, mądry i potrzebny dla ludzkości; da
je on Ludzi* m, nieskłonnym do idealizmu, 
pewien ideał reulny — obronę swego istnie 
nia i zdobycie takich warunków rozwoju, z 
jakich korzysta iuny naród. Dlatego tei 
taka walka narodowa jest zawsze czynni
kiem postępu w życiu narodu".

Iaacz°j jednak traktować należy necyo- 
nalizru, który j.s t  szyldem centralizmu i pa
rawanem ucisku.

„Z takim nacyonalizmem należy wal
czyć siłami wszystkich ludzi „dobrej woli*, 
to żnaczy tekich, którzy nie dąfą d > zni
szczenia państwa przez żywiołowe walki 
narodowi ici, ale dążą do zjednoczenia ich. 
A tymczasem dziś właśnie zmobilizowana 
narodowość w-hodzi na dros ę niszczenia 
i siania nienawiści; w leoryi słowa o obio- 
nie Zasad narodowych dźwięczą wspaniale, 
ale w praktyce ujawnia stę natychmiast ca
ła bezireśdwość nacyon&lizmu państwowego, 
który i śroeki, i cele zapożycza u systemu, 
który się zupełnie hasłem nacyonalizmu nie 
przykrywa, Probieżem zmobilizowanego na- 
cyonalizmu okaz la się spraw i chełmska,

wysunięta właśnie w imię obrony narodo
wych interesów narodu rosyjskiego.

fcJ»k cały trogram  naszych najnow
szych nacyocalistów, tak i ta sprawa chełm- 
sjca jest tylko parawanem, za którym ukry
to i to niebardzoostrożnie, wszystkie współ-, 
czesne narzędzia tortur. Apetyty niewiel
kiej grupki przemysłowców od nacyonalizmu 
zapragnęły nowych ziemskich i służbowych 
przywilejów w kraju, w którym dotychczas 
nie wszystkie te przywileje są upra
wnione. Kraj len historycznie, pod wzglę
dem zaludnienia i pod względem prawnym 
pełen wła^iwości, z któremi oczyw.ście try
umfujący zdobywcy się nie liczą. I w imię 
swego „nacyonalizmu®, który wymaga jako
by nowych ogranicz* ń dla polaków ubywa- 
teii i polaków wł-ścian, a zarazem wpro
wadza nieznacznie szerpg ograniczeń dia 
miejscowej rosyjskiej (mołornski ‘j) ludno
ści, stwarza rząd takie stosunki naszej za
chodniej granicy, które zagrażają państwu 
powitżtiemi następstwami. Przecież sama 
zasada już jest przerażająca, a wszystkie na
rodowości R>syi mają lefecyę poglądową, 
do czego prowadzi ten osławiony uaoyona- 
lizm. Naród rosyjski nie potrzebuje ucisku 
polaków i małorusinów, fmlandczyków lub 
litwinów, a „naeyonalizm" rosyjski nie mo
że żyć bez ucisku. W jaki jednak sposób 
będzie się on inaczej praktykował?8

Niema innych sposobów, 1 dlatego u isk 
narodowości „oDcych", t> a lft i omega mą
drości polityczaej nacyonalistów rosyjskich.

J

Paruiątki kultury naszej.

Niestrudzony badacz przeszłości zako
nów i ich szkolnictwa w Polsce, p i s u j ą c y

najcęśeiej pod pseudonimem „Wolyniaka", 
wystąpił j ”ż i w tym roku z nowym pr/y 
czynkiem do dziejów kościoła i oświaty u 
nas. Śą to dwie monografii, jedna p. 1. 
„Kar.omków regularnych Lateruntinkich 
szkoły w b. Rzeczysospolitej8, a drega: „Ka
nonicy regularni cd Pokuty na Litwie8, obie 
nacechowane zwykłą autorowi sumiennością, 
nbjektywizmem i bogactw m izczególów. 
Przyp .mnijmy przy tej sposobności prace 
jego w tymże kierunku z ostatnich lat kil 
ku (opróc*. dwóch wielkich dzieło akademii 
połockiej i monografii powiatu konstanty
nowskiego na Wolynin): l) Spis szkół w 
gub. grodzieńskiej Da początku w. XiX. 2)
U dwóch szkołach dawrych na Podlasiu; 3)
00. misyonarze w Wilnie; 4) Z przeszłości 
powiatu wołkowyskiego; 5) Siedziba bazy
lianów w Torokaniach; 6) XX. misyor.arźe 
w ilłukszcie; 7) Statystyka szkół narafiaL 
nych na Litwie w 1-szej ćwierci XIX wie
ku; s) Lista opatów bazyliańskich w Gro- 
dnie; 9) Spis klasztorów unickich bazylia
nów w województwie wdyńskiem; 10) Z 
przeszłości Huszczy na Wołyniu.

Jest to zaledwo mała cząstka prze zło 
ćwierewiekowyeh prac, nie zaprawionych 
wcale sosem pikantnym, obliczonym na efe- 
ktowność: same nagie fakty i cyfry, ale jak 
wym -wne, jak dużo świadczące o pieczy, 
środkach^ i ofiarności ojców naszych dla 
podniesienia poziomu wychowania i wy
kształcenia społeczeństwa i tych kresów Ru
si i L-twy, wśród których dziś zapadłe u- 
stronia pustek i zapomnienia roiły się da
wniej rządnemi szirolami i zakładami kuitu- 
raloyrai. Z małym wyjątkiem publikacji, 
wydanych oddzielnie, przeważna większość 
tych prac, rozproszona po różnych czasopi
smach, snazana jest nu.niepamięć, z wólką 

Iszkodą i dziejów naszych, i teraźniejszych1 ści

trosk o byt. Dlatego warto je zebrać i wydać 
oddzielnie, jaico pomniki kultury naszej, da
jące też pokrzepienie teraźniejszości, mimo 
smutnych refleksy! z przerwania ciągłości 
cywilizacyjnej.

Nowa ustawa antypolską.
 )00(---

Polska Agencya Berlińska donosi: W 
sprawie nowej ustawy antypolskiej, mającej 
ograniczyć działalność polskich banków par- 
celacyjnycb, większość członków Koła Dol
skiego wyraża opinię, że, jakkolwiek ustawa 
ta jest od dawna opracowana, wniesienie 
jej jeszcze w ciągu bieżącej sesyi sojmu 
pruskiego jest wykluczone, mimo wielki 
nacisl: hakaty.-tów na rząd.

Głównym motywem braku zdecydowa
nia w tej sprawie je s t niepewność Bethman- 
na-Hollwegu, czy pozyska dla tej ustawy 
większość w s jmie, gdyż konserwatyści są 
dla niej nieprzychylnie usposobieni. Wię
kszość ich utrzymuje, że tą nowa ustawa 
wzmocniłaby w pierwszym rzędzie powoła
ny niedawno ao żyeia narodowo-liberaluy 
,BaucrQbuud“, który stał się wielką organi
zacją i zajął tak wTógie stanowisko przeciw 
większej posia 1 ści ziemskiej, że konserwa
tyści, we własnym interesie, mu-izą dążyć 
do ograniczenia jego rozwoju.

Interpelowany o to przez naszego ko 
respondenta j.den  z wybitnych agraryuszy 
powieizial między inaemi: „lrVskie banki
.parcclacyjne utrwalają Wprawaz e fundamen
ty polskiej idei uarodowuj, ale przynajmniej 
n e dą?ą do * graniczenia naszego stanu po- 
siudurua, podczas gdy „Bauernbund* ma 
na crlu wyrugowanie nos z poia działąlno- 

nielylko ekonomicznej, ale i politycz

nej. I dlatego właśn.e, że tig ro iuzene 
działnli>"ś-i pilskich baakow p rcmacyj 
nycn rzszerzy i w.mocm lende cy*- „B«u 
ernbu1 d,.“, j su-saiy nowej ustawie prze
ciwni"

j,Rassija ‘ jeszcze o Opolu.
 COT —

Iaterpelacya o.) lsku zamąciła spokój 
orga owi ministeryaluemu.

Doiychczasowa buta i fanfarunada ,Ros- 
sijł8 była, jakby się to komu Łdaw*ć mo
gło, dowodem, te  sprawa jest zupe*nie „czy
sta*. Tym. zasem naj widocz nej nie wszyst
ko ze 6prawą opolską jest w porządku. Or
gan półurzędowy miota się w niepokoju, 
wylewa całe kubły błota na posła Dymszę, 
dochodzi wreszcie do takiej arogancyi, te  
tłómaczy społeczeństwu pilskiemu, l i  popeł
niło ono wielki błąd, daiąc mandat poselski 
profesorowi Dymszy, który na mandat taki 
zupełnie nie zasługuje.

Oto próbka pólur.ę i wej bezczelności:
„Jak mogło się zdarzyć, że polscy 

d i alacze społeczni sami w swoim czasie nie 
postarali się o wyjaśnienie organizatorom 
iaterpelacyi opolskiej, jak niepięknem j t s t  
ich postępowanie? Dziwimy się bodaj dla
tego, że dotychczas polscy działacze społe
czni korzystali z opinii ludzi, którzy we 
wszystkie m postępują z wyjątkową solidar
nością Czyż może tak być, że jak tylko 
jakiś myśliwy na krokodyle, jak np. p. 
Dymsza, zechceoię „odznaczyć", to «szyetko 
inne traci w oczach działaczy polskich sens 
i znaczeni*? C>y nie wywnioskuje 6tąd spo
łeczeństwo rosyjskie, że politykomanla po
laków jest istutnie niepowstrzymaną i goto
wa je3t w każdej chwili przekroczyć wszel-
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kie granice? A czy polacy będą mogli mieć 
pretansyę do społeczeństwa rosyjskiego za 
taki wniosek?

„Sprawa opolska została zorganizowa
na według wszelkich prawideł zaborczoś< i 
polskiej w stosunku do wsary i narodowości 
rosyjskiej, która to zaborczość wymaga sta
nowczej odprawy. Kwestya kościoła wysu
wa się tylko inko punkt * wyjścia dalszych 
manewrów. Taki przynajmniej był plan or
ganizatorów sprawy. Jak  tylko jednakże 
okazało się, że organizaoya została zdema
skowana (?) i że właśnie w danym wypad
ku należy przez ostrożność ominąć jaknaj- 
skrupulatniej wszelkie kwestye ogólne, na
tychmiast organizatorowie przybrali postuć 
skrzywdzonych.®

Swoje wywody kończy organ półurzę- 
dowy w te słowa:

„W historyi stosunków polsko-rosyj
skich interpelacya ta będzie smutną stroni
cą, a jest rzeczą oczywistą, że społeczeń
stwo polskie powinno być za to wdzięczne 
jedynie własnej nieoględności. Nie można 
bezkarnie polegać na „myśliwych na kro 
kodyle.*

Ciekawa rzecz, do czego się dogada 
jeszcze ten „poważny® ppłurzędowiec, jeże
li debata opolska przeciągnie się szas ja 
kiś? (8.)

Obchód Chopina w poznania.
Uroczystości jubileuszowe ku czci Cho

pina w Poznaniu rczprczęły się od nabożeń
stwa żałobnego za duszę m islrta, które w 
kościele farnym odprawił ks. kanonik Zim- 
mermann.

O godzinie 11-ej nastąpiło odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w muzeum Mielżyń- 
skich.

Na sali posiedzeń Towarzystwa Przyja
ciół nauk zgromadzili się członkowie Komi
tetu Przygotowawczego im. Chopina oraz 
szereg członków Towarzystwa Przyjaciół nauk 
z prezesem swym, ks. biskupem Likowskim, 
na czele.

Imieniem Komitetu Przygotowawczego 
przemówił jego wiceprezes prof. Karwowski. 
Mówca przedewszystkietn zaznaczył, że rocz
nica urodzin Chopina jest dniem nroczystym 
dla całego cywiJiiowanego świata. Znaczę 
nie wielkiego mistrza w historyi muzyki jest 
ogromne, nietylko bowiem w stare formy 
nowe wlał życie, ale też całkiem oryginalne 
stworzył rodzaje muzyki, w których wielu 
miał naśladowców, ale nikogo, coby mu do
równał.

„Pomimo jednak, zaznaczył mówca, że 
sławę miał wszechświatową, był Chopin 
zawsze i przede wszystkiem polakiem, czul 
po polsku.

„Chopin wyraża w tonach i najlżejsze 
drgnienia duszy polskiej, a jednak, mimo 
swej rdzennie polskiej odrębności, potęgą 
geniuszu swego zdziałał, że nawet u nie
chętnych nam narodów zyskał uznanie i u- 
wielbienie.

„Tem więcej nam polakom pamięć jego 
czcić się godzi.

- W ie e ja k  w iimy^fe c z ^ a ę ^  d ą ^  
± w k ‘ st-w iają mu uztu pomniki, uia i jo, 
w kolebce narodu naszego, niechai choć 
skromny pomnik będzie wyrazem hołdu i 
wdzięczności dla wielkiego naszego rodaka.

„Tablicę tedy pamiątkową, na jaką zdo
było się niezamożne nasze społeczeństwo, 
komitet jubileuszowy oddaje w ręce, na wła 
sność i pod opiekę Towarzystwa Przyjaciół 
nauk, aby, umieszczona na zewnętrznej ścia
nie gmachu muzealnego, zwiedzającym ten 
przybytek sztuki i nauki przypominała naj
miększego geniusza muzycznego Polski, k tó

ry imię nasze rozsławił po świecie i stał się 
chlubą i rozkoszą naszą*.

W  odpowiedzi na przemówienie prof. 
Karwowskiego głos zabrał w imieniu T-wa 
Przyjaciół nauk ks. biskup Likowski, który 
zaznaczył, iż z przyjemnością przyjmuje za
rząd Towarzystwa Przyjaciół nauk pod swo
ją  opiekę tablicę pamiątkową największego 
naszego muzyka i kompozytora, który pierw
szy stworzył muzykę polską, na pieśni ludo
wej opartą.

„I słusznieście, panowie, zakończył bi- 
skup swą mowę, chcąc tę pamięć utrwalić 
tablicą kamienną, zwrócili się do T-wa na
szego, mającego na celu pielęgnowanie nau
ki i sztuki polskiej, abyśmy w mitrach na
szego muzeum, mieszczącego w sobie tyle 
cennych zabytków, świadczących o płodno
ści ducha polskiego w dziedzinie nauki i 
sztuki, ją  umieścili i swoją opi&ką otoczyli. 
A złożj ło się nader szczęśliwie, że ten skrom
ny pomnik jego stanął w blizkiem sąsiedz
twie pomnika największego potty naszego, 
tego, który pierwszy odgadnął doniosłość i 
genialność pieśni jego. Jak  teuy za życia 
te dwa wielkie duchy się rozumiały i po
ważały — tak niech skromne ich pomniki, 
obok siebie stojąc, na długie lata będą ozdo
bą tych murów*.

Następnie zebrani udali się na dziedzi
niec gmachu muzealnego, przed tablicę pa
miątkową, umieszczoną na środkowym fda- 
rze prawej ściany, niedaleko pomnika Mic
kiewicza. Okazała tablica z szlachetnego 
czerwonego granitu ozdobiona jest pięknym 
medalionem z jasnego bronzu, przedstawia
jącym profil głowy Chopina (według meda
lionu A Bovyego)

Wieczorem odbył się obchód w teatrze. 
Piękny program rozpoczął prolog pióra Ma
kuszyńskiego, poczem wykonano kantatę 
chóralną Maszyńskiego.

Prof. Michałowski grał utwory Chopina. 
Wieczór zakończył żywy obraz według o- 
brazu Siemiradzkiego: „Chopin u Radzi
wiłła*.

Komitet Chopinowski wydał popularną 
broszurę o Chopinie, napisaną przez d ra T. 
Schultza.

Z prasy rosyjskiej.
O ostatnim okólniku Stołypina w spra

wie regestracyi nowych towarzystw „obeo- 
plemieńczych* pisz.) „Riecz*:

»Ciekawy jest sam fakt rozesłania przez minister
stwo okólnika, Stóry ma być wskazówką postępowania 
komisyi do spraw stowarzyszeń. Komisye te są t. zw. 
sądowo-adm?:,i traoyjnemi komisyami, a  ze składa swe
go są to kolegia z przedstaw ieli sąda, samorządu 
miejscowego i administracji.  Ministerstwo spraw we
wnętrznych posiada tam swoich reprezentantów. Na ja  ■

kiej więc podstawio ministerstwo uwBża za stosowne 
dswać lu t ru k c y e  instytacyi, która jomu nie podlega?*

Ten wzgląd jest oczyw ście tylko for
malnym. Ale „Riecz* rozważa i meritum  
sprawy.

>Samo prz*z się dążenie - nawet i inorodców— 
do rozwoju kulturalno-oświatowego nie jest uważane 
za zagrażające spokojowi publicznemu; przynajmniej 
okólnik nie zdecydował się uznać je za takie. Ale je 
żeli rozwija sięTJono na gruncie ciasno-narodowej świa
domości, tedy staje się niebezpieczncm. Pomijamy tu 
kwestyę, dlaczego wartrść owego dążenia sprowadza 
się do zera, jeżeli powstaje ono pod wpływem danych 
motywów. Pomijamy i to, że według prawa komisye 
przy legalizacji powinny powodować się tylko tem, czy 
dana nstawa odpowiada przepisom prawa*.

>Ale jeżeli prminąć to wszystko, to pozostaje 
nierozstrzygniętą kwesty*, w jaki sposób komisre mogą 
stwierdzić, jakie motywy są podstawą danych ku ltura l
no-oświatowych dążeń Takich sposobów niema i nie 
może być. jeże li  słnszuem jes t.  że właśnie z tych 
względów senat ramknął istniejące towarzystwa »Prc- 
świta* i »Oświata«, to należy przypuszczać, że senat 
skonstatował w ich kulturalnej działalności odchylenie 
tych zadań kulturalno oświatowych w stronę dążności 
politycznych. Ale przed tom, nim towarzystwo, które 
ma na celu rozwój kulturalny, zaczęło di «łać—odma
wiać mu regestracyi, z powodu podejrzeń, że ono może 
powodować się motywami politycznym’—to znaczy za
miast prawa stosować samowolę, robić ze staną wyją
tkowe go normalny porządek*

B», kiedy nawet „Oświatę* i „Proświ 
tę“ zamknięto bez „skonstatowania od
chyleń*.

Komiczne wrażenie wywiera napuszony 
artykól „Now. Wrem.“ po wizycie w reda- 
kcyi turystów francuskich.

»\Vyslańcy związku pokoju międzynarodowego 
byl: gościnnie podejmowani przez przedstawicieli ró
żnych sfor społeczeństwa rosyjskiego. Najbardziej zna
mienną rzeczą jest, naszem zdaniem, wizyta w re- 
dakcyi »Now. Wrern.* i u jego wydawcy A’. Suworina. 
Tu przedstawiciele Erancyi i apostołowie pokoju mię
dzynarodowego byli po trzykroć >u siebie*. W ciągu 
ćwierćwiecza wałczyło »Nowoje Wremia* o ideę soju
szu franko-rosyjskiego. P raca  nasza nie była bezskute
czną, a przyjaźń rosyjsko-francuska przemieniła się na 
sojusz franko-rosyjski. »Nowoje Wremia* by lo zawsze 
stronnikiem międzynarodowego sądu polubownogi we 
wszystkich wypadkach, aiedy sąd taki był możliwy 
z punktu widzenia godności narodowej i interesów pań
stwowych. >Nowoje Wremia*, broniąc idoi patryoiy- 
zmu, □ e uważa zabijania za rs ta tuie  słowo stosunków 
międzynarodowych, i t. d., i t. d...

. ,»Nowoje Wremia* pracuje na rzecz pokoje 
europejskiego...*

I cały szereg samochwalczych frazesów 
w tym rodzaju. Zapomnisło się już o zezo
waniu na Berlin, i o niedawnem potrząsaniu 
bronią z powodu Bościii... (].)

Wystawa otirazós i. Eupniusza 
Wrzeszcza.

Żytomierz, dn. 12 lutego 1910 r.
Podczas, gdy Kijów ma .sposobność o- 

glądać piękną wystawę obrazow mistrzów 
pędzla z zachodu słowiańskiego, w Żytomie
rzu p. Eugeniusz Wrzeszcz urządzi wystawę 
swoich obrazów, wspólnie z kilkoma mala
rzami miejscowymi. W ystawa ta nosi cal 
kiem odrębną cechę i nie mniej, niż kijowska, 
jest estetycznie zajmująca. P. Eugeniusz 
Wrzeszcz jest wiernym synem swego kraju 
rodzimego: należy on do wielkiej rodziny 
«rtj!?łów polskich, któ:zv -ez&rpią swfe n a t
chnienie z marzeń ludu ukraińskiego,z dźwię
ków i promieni ziemi ukraińskiej, którzy 
tu, gdzie się urodzili i wzrośli, wśród natu
ry, kióra ich otacza, wyszukują pierwia-tki 
piękna i utrwalają je w pieśni, w tonach 
lub w obrazie. Jak Bohdan Zaleski niegdyś 
w poezyi, jak Juliusz Zarębski później w 
muzyce, tak obecnie p. Wrzeszcz, w malar
stwie, spełnia duchową misyę polską dla kra 
ju, w którym żyjemy, wydobywając na jaw 
i przekazując potomności leżące odłogiem 
skarby piękna.

Nikt dotychczas tak jak on nie petra- 
f;ł równie uważnie i z takiem natchnieniem 
przyjrzeć' się do promieni słońca ukraiń 
skiego, do podolskich cieni wąwozowych, 
do wołyńskiej zieleni leśnej, do połysku fal 
rzecznych, przerywanych sitowiem, do strze
chy słomianej i płotu włościanina, do malw 
i maków, które już coraz rzadziej wyglądają 
z zielonego ukrycia. Wszystko to już jest 
coraz rzadsze: las upada pod siekierą, rzecz
ki i strum yki wysychają, mak i malwy 
więdną..., malarz UKrainy tchnieniem swem 
ożywia to wszystko i zaczarowuje w barwy.

To też estetyczne wrażenie wystawy 
obrazów p. Wrzeszcza nie da się mierzyć 
zwykłą miarą. Gdybyśmy mówili o artyzmie,
0 technice malarskiej, o natchnieniu "poety- 
ekiem, to jeszcze nie powiedzielibyśmy 
wszystkiego. W tych pejzażach i kwiatach 
jest jeszcze coś, co nie tyle przykuwa oko 
widza, ile serce jego: je s t ta rzewność, wła
ściwa naturze ukraińskiej, która w pieśni 
ludowej dźwięczy, jak niezmienna nuta tę 
sknoty ku czemuś, czego w mowie swej ów 
lud nie -wypowiedział jeszcze. Gdybyśmy szu
kali porównań, to najchętniej porównaliby 
śmy p. Wrzeszcza do Juliusza Zarębskiego, 
który jeden tylko potrafił w swem dziele 
muzycznem oddać ów całkiem odrębny i o- 
ryginalny ton tęsknoty ukraińskiej. Nam 
się wydało, że w krajobrazach p. Wrzeszcza 
odzywa się ta sama nuta rzewnej tęsknoty, 
która mogła się zrodzić tylko na takiej ró
wninie, jak nasza, i jest dostępna tylko dla 
tych, którzy wsłuchali się w szum wiatru 
na naszych polach, lub wpatrzyli się w pro
mienie, spływające na nasze przestrzenie 
nieogarnione.

Wystawa cała robi wrażenie jakiejś 
dioramy poetycznej, gdyż artysta nie pomi
ną! ani jedntgo, naw et najdrobniejszego mo
tywu malarskiego, aby go w w.ększej lub 
mniejszej skali nie przeniósł na płótno.

Wody Teterowa, Hujwy, Rosi, jedne 
■dynące wartko wśród skał, te znów poro
śnięte sitowiem, tamte, jak  szyba szklana, 
oprawiona w ramy zieleni, witają widza cza
rem swego blasku—takie same, jakeśm y je 
widzieli i widzimy, ale pochwycone w chwili 
marzenia. Kto marzył—one, czy artysta—te
go nie podejmujemy się rozstrzygnąć.

Z dużych płócien pąjzaż, przedstawia
jący brzegi Rosi i jezioro’ wśród zielmego 
stepu, jak również inny, odtwarzający od
wilż wiosenną, są w . tym rodzaju najpięk
niejsze. Niewielki obrazek, przedstawiający 
chatkę włościańską, pokrytą strzechą sło
mianą i otoczoną płotem, z poza którego 
wyglądają ciekawe malwy, jest małem arcy
dziełem." Można całemi godzinami wpatry
wać się w tę symfonię barw kwietnych
1 zieleni, oblaną ciepłym promieniem letnie

go słońca, padającym z góry, napojoną poe- 
zyą młodości, radości i ciszy.

Obraz ten był odtworzony w pięknej 
reprodukcyi barwnej w wydawnictwie St. 
Kulikowskiego, p. t. „Malarstwo p iskie*.

Żałowaliśmy bardzo, że nie mogliśmy 
podziwiać kwiatów p. Wrzeszcza, które on 
tak niezwykle pięknie umie malować. Dwa 
maleńkie studya maków nie mogły w ystar
czyć dla tych, którzy wiedzą, jakim mistrzem 
w tej dz edzinie artyzmu jest p. Wrzeszcz. 
Poza tem nic nie brakowało do tej pełni 
rozkoszy estetycznej, jaką daje oglądanie 
dziel sztuki. Widz odchodził z wystawy 
w nastroju wiosny, bo też urok wiosny jest 
wybitną cechą poezyi p. Wrzeszcza.

V.

Posiedzenie rady 
kijowskiego T-wa rolniczego.

We środę d. 10 lutego odbyło się pod 
przewodnictwem p. Zygmunta Chojeckiego 
posiedzenie rady kijowskiego T-wa rolnicze
go. PrzeJewszystRiem rozpatrywano kwe
styę uroczystości pożegnalnych dla uczczenia 
b. prezesa T-wa, ks. Repnina. Między in- 
nerni uchwalono złożyć księciu adres, na- 
tępnie na jednem z zebrań T-wa scharakte

ryzować jego działalność dla dobra T-wa 
i portret byłego prezesa umieścić w lokalu 
T-wa. Do udziału w kosztach urządzenia 
uroczystości postanowiono przyciągnąć wszy
stkich członków T-wa.

Długa dyskusya powstała nad kwestyą 
reorganizacyi T-wa. Jak  to już podawaliśmy 
pierwotny zamiar polegał na przekształceniu 
T-wa w centralne, jednoczące działalność 
towarzystw rolniczych całego kraju. Obecnie 
członkowie rady znajdowali takie zadania 
T-wa za zbyt rozległe i wypowiadali się za 
ograniczeniem jego działalności. Jaki cha
rakter, zdaniem ich, powinno T-wo posiadać 
w przyszłości, świadczy dyskusya, którą 
podajemy w streszczeniu poniżej.

P. Sachnowskij znajdował, iż nie nale
ży odraza stawiać sobie zbyt szerokich za 
dań, ograniczając się tyiRo do zjedno zinia 
działalności organizacyi rolniczych gub. ki 
jowskiei. To zaś nie wymaga gruntownej 
reorganizacyi T wa. Prof. Kiuczarew uwa
żał, iż działalność Tow. powinna być raczej 
odśrodkowa, niż dośrodkowa, p. Własow 
wypowiada się za jeszcze większem zwęże
niem programu T-wa, stawiając mu za za 
danie zjednoczenie działalności organizacyi 
rolniczych tylko m. Kijowa; popart p. Wła 
-owa i p. B. Perro. Ostatni mówca uważał 
ta najbardziej nagłą kwestyę organizacyi 
miejscowych sił rolniczych.

W rezultacie uchwalono kwrstyę reor
ganizacyi T-wa nie rozstrzygać ostatecznie 
przed wyborami nowego preźesa T-wa i 
podnieść ją  jeszęze na walnych zebraniach 
w lutym r. b.

Po zatw ierdzeni sprawozdania dyre
ktora kursów rolniczych przy T-wic rolni- 
czem, zebranie przeszło do referatu p Saoh- 
nowskiego, zawierającego sprawozdanie z 
działalności komiśyi do opracowania planu 
rarządzjń , wbreniających' roń .tiiików w 
czasie robót przy maszynach rolniczych. Re
zultaty pracy komisyi, zawierające się w 7 
punktach, iu-hwulóno złożyć do decyzyi wal
nego zgromadzenia i po uzyskaniu jego 
sankcyi przedłożyć je ziemstwu gubernial- 
nemu i departamentowi rolnictwa. P. Sach- 
nowskiema wyrażono podziękowanie za 
pracę.

W końcu rozpatrzono prośbę komitetu 
wystawy krajowej, mającej się odbyć w r. 
1914, o przelanie na jego rachunek pozosta
łości od niedoszłej do skutku wystawy ho
dowli W roku 1904 w Kijowie. Prośba ko
rni; etu została przyjęta przychylnie i rada 
uchwaliła rozpocząć przed departamentem 
rolnictwa starania o pozwolenie na zadyspo
nowanie w ten sposób posiadaną sumą.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
zebranie rozwiązano.

K R O N I K A .
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—  Z „Samopomocy*. W  ciągu kilku 
dni od chwili otwarcia towarzystwa wza 
jemnego kredytu „Samopomoc* ruch w tej 
insiytucyi ciągle się zwiększał, O zaintere
sowaniu, które budzi ona wśród publiczno 
ści, świadczy wzmożony dopływ gotów 
ki, przewyższający wszelkie oczekiwania. 
W pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
rozpocznie swe czynności komitet dyskonto
wy T-wa.

— Bal w P. T. G. Podana przez nas 
w numetze środowym wiadomość o projekto
wanym balu w T-wie Gimnastycznem po
twierdza się. Na posiedzeniu czwartkowem 
zarząd P. T. G. omawiał tę sprawę i projekt 
balu zaaprobował, będzie to bal sekcyi wio 
ślarskiej P. T. G. A że bale te mają u- 
trwaloną opinię ożywienia i humoru, więc 
i bal tegoroczny będzie miał niewątpliwie 
nie mniejsze, niż w latach poprzednich, po
wodzenie.

O dalszych szczegółach będziemy mo
gli wkrótce podać wyczerpującą wiadomość.

—  Walne zebranie członków Stowarzy
szenia Współdzielczo Spożyw rzepo. W niedzie 
lę w lokalu Polskiego T-wa Gimnastycznego 
aKreszczatyk 28) odbędzie się zwyczajne 
walne zebranie udziałowców „Kijowskiego 
Sklepu Współdzielczo-Spożywczego* o g. 5 
po południu, które, jako powtórne, będzie 
prawomocne bez względu na liczbę obecnych.

Wobec doniosłości spraw, które będą 
rozstrzygane na tem zebraniu, należy mieć 
nadzieję, że takowe odbędzie się przy więk
szej ilości stowarzyszonych, aniżeli bywało 
na poprzednich zebraniach Stowarzyszenia.

—  Walne zebrania. W najbliższej przy
szłości ma się odbyć szereg walnych zebrań 
rozmaitych Towarzystw i Stowarzyszeń, te r
miny których podajemy w porządku chro
nologicznym:

W  niedzielę dn. 14 lutego rozpoczyna 
się zja-d doroozoy delegatów T-wa wzajem

nej pomocy osób pracujących (gniewańskie- 
go). Obrady rozpoczynają się c godz, 10-tej 
rano i będą się odbywały w ciągu dni kilku 
w lokalu klubu u"zędników bankowych przy 
ul. Meryngowskiej nr 8.

— O godz. 5 tej wieczorem w lokalu 
P. T. G. doroczne zebranie udziałowców k i
jowskiego sklepu współdzielczo spożywczego. 
Zebranie w terminie powtórnym.

W  poniedziałek dn. 15 lutego ostatnie 
zebranie likwidacyjne „Oświaty*, odbędzie 
się w Ogniwie o godz. 7 ej wieczorem. Jako 
powtórne, będzie ono prawomocne bez wzglę 
du na ilość obecnych.

We czwartek dn. 18 lutego w lokalu 
domu szlacheckiego—pierwszy dzień walne
go zebrania członków kijowskiego T-wa rol
niczego. W dniu tyra zostaną odczytane 
sprawozdania z działalności T-wa, kursów 
rolniczych, laboratoryum, biura pośrednictwa 
pracy, stacyi nasion, oraz odbędą się wybo
ry kandydatów na ciłonków zarządu i rady 
T-wa, jakoteż balotowanie nowycn człon
ków. Żebranie rozpoczyna się o godz. 8-ej 
wieczorem.

W piątek  dn. 19 lutego walne zebra
nie T-wa wz»j muej pomocy Uśuików i rol
ników. Na porządku dziennym sprawozda
nie zarządu i komisyi rewizyjnej, referaty: 
docenta politechniki lwowskiej, p. J. Krau
zego, „o rezultatach konkursu kopaczek kar
tofli vr Borodiance w r. 1909“ oraz członka 
T-wa, p Rozę, „o kierunku gospodarki bez 
hoaowli dochodowej*. Zebranie odbędzie się 
w klubie automobilistów o godz. 1 po południu.

— Ostrzeżenie. Proszeni jesteśmy o za
mieszczenie poniższego ostrzeżenia. Pewna 
osobistość, podająca się za studenta poli
techniki, odwudza mieszkańców Kijowa z li
stą na zbieranie ofiar na „Koło samopo
mocy studenckiej i uczniowskiej*, do któ
rego mają jakoby należeć przeważniestu - 
d. nci politechniki i instytutu handlowego. 
„Bratnia Pomoc* studentów politechniki ni- 
niejszem podaje do wiadomości ogółu, iż po
dobne Koło w Kijowie nie istnieje.

—  Na rzecz uczni szkoły technicznej 
W dn. 24 b. m. w „Komercyjnym klubie* 
odbędzie się wieczór na rzecz niezamożuyoh 
uczni kijowskiej szkoły technicznej. Zabawę 
rozpocznie koncert, potem nastąpią tańce.

—  W sprawie unormowania dnia robo
czego. Komtsya mieszana do opracowania 
przepisów obowiązujących, ustanawiających 
określoną ilość godzin pracy w warsztatach 
i zakładach rzemieślniczych, ostatecznie za
kończyła swą pracę. Wi-dług tych przepi
sów ilość godzin pracy przedstawia się 
w sposób następujący: w zakładach jubiler
skich, szewckich, ślusarskich, krawieckich, 
stolarskich, kapeluszarskich, pralniach i t. d. 
długość dnia, zdaniem robotników, powinna 
wynosić 8 gndzin; zdaniem właścicieli w 
przytoczonych zakładach dzień ma trwać 10 
godzin, za wyjątkiem zakładów jubilerskich 
i stolarskich, których właściciele zgadzają 
się ca 9-godzinny dzień. W zakładach fry
zy brs kich obie stroDy wraz z prezesem ho- 
jui&yi zgodziły się na 10 godzinny dzień, 
w fotograficznych—na 6 — 7 godzinny, w 
drukarskich—na 8-godzinny. W  piekarniach 
właściciele żądają wprowadzenia 2 zmian 
pracujących w ciągu 9 i pół godzin, (ze 7da- 
niem tem solidaryzuje się \  prezes komiśylj, 
robotnicy obstają przy Jeduej zmianie, pracują
cej w ciągu 8 godzin. Prezes komisyi we wszy
stkich razach zajął pośrednie stanowisko, 
wypowiadając się za 9-godzinnym dniem 
pracy.

— Rewizya kolei Poł.-Zach. Wczoraj 
kemisya rewizyjna badała urzędników wy
działu materyalów w sprawie Kryżanowskie- 
go. Prezes komisyi, Proskurjakow, wypyty
wał badanych, jaką drogą Kryżanowski zdo
był majątek, przyczem zadawał pytania w ta
kiej formie: „czy pan widział, jak  dostawcy 
daweli Kryżanowskiemu pieniądze?* Urzę
dnicy naturalnie nie mogli dać na to odpo
wiedzi.

Proskurjakow irytował się, krzyczał 
i nareszcie zagroził, iż złoży ministrowi spe- 
cyalny raport o tem, że urzędnicy IV i V 
wydziału materyałów o niczem mc nm 
wiedzą.

— Nowe linie tramwajowe. Wczoraj 
komisya tramwajowa oglądała wykończone 
linie tramwajowe — Zwierzyniecką i Głubo- 
czycbą. Obydwie linie są dwutorowe i ka
żda z nich dzieli się na 8 sekeye torypiwe. 
Pierwsza z nich zaczyna się od zaułku lwia- 
topołk-Mirskiego (kolejki Michałowi kiej), idzie 
pizez Włodzimierską, Sowską, obok stacyi 
towarowej, Bulionowską, Włodzimiersko-Ły- 
bedzką, grunta esplańadowe. obok szpita'a 
wojskowego, przez targ  Peczerski ku szkole 
wojskowej i stamtąd na Zwierzyniec. Po 
linii tej częściowo odbywa się już ruch, 
z jednej strony od kolejki Michałowskiej do 
stacyi towarowej, z drugiej — od placu Ge 
sarskiego do klasztoru Troickiego. Komisya 
znalazła szereg usterek w budowie linii, 
nrędzy innemi stwierdziła pęknięcie mostu 
na Złlerzjuiou i zażądała umocowania sto
ków oboK klasztoru Troickiego i urządzenia 
odpływu dla wody.

Oglądanie linii Głuboczyckiej komisya 
rozpoczęła od dworca kolei, idnia ta idzie 
od ulicy B makowskiej po Żylańskiej, Stepa- 
nowskiej, przez targ Halicki, po Dmitrowskiej 
(gdzie na skrzyżowaniu z ul. B.-Kudriawskiej 
wagon komisyi wykoleił się), następnie po 
szosie Głub.ctyckiej, Niższym i Górnym Wale 
i Nądbrzeżno - Kreszczatyckiej. Około przy
stani Towarzystwa żeglugi linia chwilowo 
je st przerwaną, wobec tego, iż Towarzystwo 
elektryczności układa w tem miejsca rury, 
łąizące stacyę z Dnieprem. Roboty te prza- 
szkadziją otwarciu ruchu po linii Głubo- 
czyckiej.

I na tej linii komisya znalazła szereg 
niedokładności, wobec czego uchw»liła wstrzy
mać się z otwarciem ruchu do czasu, aż zo
staną one poprawione. Towarzystwo tram 
wajowe ze swej strony obiecało wszystkie 
wskazane roboty niezwłocznie wykonać.

W czasie oglądania linii stwierdzono 
fatalny stan szosy Głuboozyckiej.

— Narada u gubernatora. Z powodu 
zastraszającego rozszerzania się epidemii ty 
fusu plamistego i brzusznego w gubernii 
kijowskiej, w poniedziałek u naczelnika gu
bernii odbędzie się narada w celu obmyśle
nia energicznych środków dla zwalczenia e- 
pidemii.

— Rewizya intendentury. Przyjazd po
mocnika senatora Garina, p. Cbotiaincewa, 
wywołał ogromny popłoch w sferach miej
scowej intendentury. Rewizya obecna dotyczy 
głównie wydziału żywnościowego. Rewidują

cy zażądał przedstawienia sobie masy akiów 
z archiwum, co świadczy, że przybył on do 
Kijowa uprzednio już dobrze obznaj miony 
z dawniejszemi nadużyciami tutejszych in 
tendentów. P. Chotiaincew zwrócił również 
uwagę na rolę niejakiej pani L , która przez 
długi czas jakiemiś niewiadomemi drogami 
wywierała swój wpływ na ceny dostawia
nych dla intendentury towarów.

— ZNACZNA KRADZIEŻ. Wczoraj w nocv 
popełniono znaczną kradz eż w mieszkaniu oana R. 
Dobrzyńskiego przy ul. Lwowskiej Nr 12. Złodzieja 
zabrali różnych futer i palt na snm<} rb. 1,000.

— KRADZIEŻE NA KOLEJACH. Mieszkający 
przy Andrzejówskim Zjaździe Nr 15 kapitan Elejs/er 
otrzymał onegdaj ze „taeyi towarowej Kijów II  kufer 
z rzecz uni. Gdy zdjęto regożę, w jaką kuf .r  był ob
szyty, okazało się, że zamki były odbite i wieko było 
przybite gwoździami. Przy sprawdzania z aw a r to ś i  
kufra stwierdzono brak srebia  na sumę rb 350. O kra
dzieży dano znać policyi.

Analogiczną kradzież pcprlniono w tych dniach 
na stacyi Kijów I. Przybyły do Kijowa (student Ch. 
Liftzyc pozostawił na dwc.cn na przechowanie 0 sztnk 
ręcznego bagażu, w tej liczbie 2 koszyki, zamknięte na 
klacz. Gdy po paru dniach zabrano koszyki z dworca, 
wyglądały jak  wpierw, ale gdy .ie otworzono,"skonsta
towane brak róinych obran, zamiast których leżały po
lane drew. Skiadzione ubrania)"przedstawiają wartość 
340 rb. ...

— NIEUCZCIWY SŁUŻĄCY. Mieszkający w 
domn N r 12 przy zsułkn Igorowsaim E  Małkin zawia
domił policyę, iż służący jego Mirkin popełnił a niego 
kradzież i uciekł.

— KRADZIEŻE. W  domu N r 17 przy ui. Prc- 
reznej okradziono na luO rb strycb z bielizną A. Kay- 
chara. Podobne kradzieże popełnione: w domu N r 27 
przy tejż* ulicy u T. Poliszczuka; w domu 1 r 16 przy 
ul. Knźniecznej u Łogaczewa, w domu N r 18 przy 
ul. In Tytuckiej a L. Kaszka i w domu Nr 13 przy 
Okr. Uniwersyteckiej w pralni K. Diehtiorinowej. W  
sali i» ardowej przy restauracji Rootsa p. E. Ronieniu 
skradziono w czasie gry w bilard porifel z« 140 rb. i 
5 kwitami lombardowymi. W domu Nr 9 przy ul. 
Mało Włodzimierskiej złapano na kradzieży I. Kudel- 
mana, w domu Nr 3 przy Kreszczatyku M. Gukajłę

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. Fandukle- 
jowskiej dorożkarz Procenko przewrócił I. Antonowi- 
czową. Dorożkarza pociągnięto do odpowiedzialności.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY". W domu N r 32 
przy ul. Tatarskiej S2 letni Jerzy  Cz—i zażył w ce
lach samobójczych amoniakn. Pogotowie uratowało d e 
sperata.

— UJĘCI PRZESTĘPCY. P o lic ja  śledcza zaa
resztowała przybyłego do Kijowa na kontrakty złodzie
ja  W iktora Tomakowa. Zaaresztowany na razie naz
wał s;ę Timoszenką i przedstawił nawet na to inrę  
paszport, okazał się on jednak skradzionym, jak i 10 
innych paszportów, znalezionych przy rewizji u Tu- 
makowa.

N a ul. Włodzimierskiej schwytano z kradzionemi 
rzeczami T. i P . Kosteckich. Na przystani za kradzioż 
drew zaaresztowaua E. Cbilkę i A. Łusznię. N a  sali 
kontraktowej schwytano bandę kieszonkowych złodzioi, 
składającą się z 7 osób.

— CZUŁA MATKA. Na Padole obuk cerkwi 
Jordańskiej jakaś kobieta poprosiła E. Kiryłową o po
trzymanie Da chwilę je j dziecka, gdyż ona ma obok w 
domn jakiś interes do załatwienia. Kiryłowa się zgo
dziła, wzięła dziecko, a nieznajoma tymczasem znikła 
hoz śladu. Dziecko, 2 tygodniowogo chłopca, umiesz
czono w przytułku.

— NAPAD ZBROJNY. Wczoraj wieczo-fin 4 
zamaskowanych ludzi wtargnęło do mi°szkania handla
rza bydła Rachmaóskiego, zamieszkałego w W. Soło- 
mence przy ul. Mokrej. Napadnięty zaczął wzywać 
pomocy, wtedy napastnicy dali kilkanaście strzałów z 
rewolwerów, raniąc ciężko syna Rachmańskiego Moj
żesza i córkę Laje, poczem zbiegli boz śladu.

— Z ZAZDROŚCI. Wczoraj wiecz irem w kine- 
matogral o Sztromora N. Kleodowa przez zazdrość ob
lała kwasem siarczauym M. Siekierę, który uległ opa
rzeniu twarzy i rąk. Zazdrośnicę aresztowano.

— JASKINIA GRY. Wczoraj wieczorem w gar- 
kuchui Sysojewej (W. Wasylkowska 53) polieya wy
kryła grę inzardową w kości oraz sprzedaż wódki i 
piwa bez patentu.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Onegdaj usiło
wał się otruć z nędzy szewc M. G. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala Aleksandrowskiego.

— W Y PA D EK  NA D NIEPRZE. Wczoraj w 
nocy dwóch nieznanych łudzi usiłowało przeprawić «ię 
przaz Dniepr wprost Ławry. Pośrodku rzeki lód się 
załamał i obaj wpadli do wody. Jeden natychmiast u- 
tonął, drugiemn zaś udało się dostać na pływającą krę, 
lecz do rana zamarzł. Wczesnym rankiem zwłoki jego 
znalazł jeden z zakonników.

Z SAlOW.

Nieletni przestępcy.
Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale sę

dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę Sergiusza Josi- 
fowa, oskarżonego o napad zbrojny.

Sprawa przedstawia się w następujący sposób:
14 czerwca roku zeszłrgo boczną drogą w pobliżu 

wsi Petro-Pawłowska Borszczagówka szedł 6o-leini sta
rzec Mikcłaj Moskalenkn. Około kolonii poprawczej 
dla nieletnich przestępców wypadło z lasu dwóch mło
dzieńców, z których jedon pochwycił starca za ręce 
z okrzykiem: <dawaj pieniąd*rl>. Moskalonko zaczął 
wzywać pomocy. W tedy jeden napastnik kazał d ru 
giemu p ..lać sobie kindżał. .Ten natychmiast wyjął 
długi nóż kuchenny i przyłożył go do piersi przerażo
nego starca, dragi zaś krzyknął: <milcz i dawaj pie- 
n'ądze>! Moskalenko z przestrachu omdlał. Napastuiey 
przeszukali kieszenie jego ubrania i, zabrawszy znale
zione 32 kopiejki, zbiegli.

Badany przez policyę poszkodowany oświadczył, 
iż, rądząc po ubraniu, napastnicy musieli być wycho- 
wańcami kolonii poprawczoj. Wobec tego skonfronto
wano z nim wszystkich wychowańców kolonii, wśród 
Których Moskalenko poznał obu napastników. Byli to 
Serginkz Josifow i Lejzor Frydman. Ten ostatni zbiegł 
i dotąd nie został odszukany.

Josifow na śledztwie przyznał się do winny i od
dał policyi nóż kuchenny, którym groził M t ’*alence.

N a  zasadzie tego pociągnięto go do odpowiedzial
ności karnej z art. 1630 i 1632 kodeksu karnego.

Wczoi ij na sądzio oskarżony również przyznał 
się do udziałn w napadzie Da Miskalenkę, prosząc 
przysięgłych o uwzględnienie jogo młodego wieku i wy
jątkowych okoliczności, w jakich się wychował i żył 
dotąd.

Sąd przysięgłych go uniewinnił.

TEATR I MUZYKA.

Teatr Bergonier.
«Grzech» D. Przybyszewskiej, «Magdalenki».

Dramat p. t. „0:70011“, wystawiony we 
czwartek przez zespół p. Kruczynina, nie 
jest, jak to głosi afisz, utworem mistrza dra
matu nastrojowego St. Przybyszewskiego, 
lecz został napisany przez jego żonę, Dagny. 
Acz nie pozbawiony wartości „Grzech“ n i
gdzie na scenie powodzeniem się nie cieszył. 
I we czwartek, pomimo, że p. lnsarowa bar
dzo szczęśliwie wykonała swą paradoksalną 
rolę, pomimo, że pp. Murski i Matkowski 
byli bez zarzutu, sztuka nie robiła wrażenia. 
Chyba dla kontrastu obok dramatu Dagny 
Przybyszewskiej wystawiono farsę p. t. „Mag- 
daienki“, którą to farsę przed kilku dniami 
grał zespół polski w teatrze Kramskiego.

Nie można powiedzieć, aby “Magdalenki* 
były przez artystów rosyjskich grane źle, 
ale stanowczo tempo było za wolne, a poje- 
dyńcze role traktowane za poważnie i za 
ciężko. Brakło lekkości iarsowej. Publi
czność wypełniła teatr szczelnie—sporo było 
polaków. T. M. S.

Farsa polska w teatrze Kramskiego.
Kabaret „Momu&“ ma ustaloną opi

nię, zawsze znajdzie się coś, co wszystkich 
zainteresuje, ubawi. Dzisiaj dyrektor Paw
łowski występuje z nowym programem; udział
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przyjmuje cale towarzystwo. Kabaret składa 
się z 20 numerów, a każdy z nich zawiera 
coś aktualnego.

URONI (A POLSKA.
— Represye. W dwa miesiące po uka 

zaniu się kalendarza mińskiego, wydanego 
staraniem rtdakcyi miesięcznika „Straż imie
nia Maryi" wydano rozkaz skonfiskowania 
go. W piątek dnia 5 (18) b. m. poiicya za
wiadomiła ks!ęgarnię Makowskiego w Miń 
sku, aby nie sprzedawano kalendarza miń
skiego, a w niedzielę dnia 7 (20) b. ra. do 
rtdakcyi „Straży imienia Maryi41 przybyła 
pidicya i dokonała ścisłej rewizyi, motywu
jąc swe przybycie artykułem przepisów o 
ochronie wzmocnionej.

Szukan» bardzo skrzętnie i w protokó
le jednak musiano napisać, że nic „jawno- 
prestuonawo" n :e wykryto.

W poniedziałek zaś 8 (21) b. m. poli
cja, urzędnicy i żandarmi przyoyli do księ
garni W. Makowskiego, zamknięto sklep, 
wywieszono o tem kartę na drzwiach i oto 
cały dzień trwała tam s czególowa rewizya.

Wyniki rewizyi nie są jeszcze znane.
— Okólnik Stofypina. „Nu^za Gazeta'4 

dowiaduje się, że warszawska komisya gu 
b irnulna do spraw towarzystw otrzymała 
również z Petersburga instrukcyę co do re- 
gestracyi towarzystw oświatowych, religij
nych i innych, noszących cechy narodowe. 
Towarzystwa takie, jeśli nie będzie prze
szkód prawnych i policyjnych, należy przed
stawiać do decyzyl ministra spraw we 
wnętrznych.

Odtąd więc sam minister decydować 
ma, jakie Towarzystwo można ulegalizować 
z zakresu tych, które posiadają charakter 
narodowy i religijny... Szanse legaiizacyi 
będą więc zawsze wątłe. Właściwie cala 
ustawa o stowarzyszeniach ulega tym spo
sobem dla , obcoplemieńoów*4 — zawieszeniu. 
Wprowadzono nowy stan wyjątkowy w dro
dze okólnika ministeryalnego.

-  Kapitały poznańskie. Rada mini
strów zatwierdziła warunki działalności w 
Królestwie Polskiem „Francuskiego Towa
rzystwa domów" z kapitałem 200,000 fran
ków.

Inicyatywa francuzów podsunęła hr. 
Antoniemu Potulickiemu, posiadającemu ce
gielnie w Pruszkowie pod Warszawą, myśl 
powołania do podobnych przedsiębiorstw ka
pitałów poznańskich. Hr. A. Potulicki jako 
poznańczyk, zna dobrze tamtejsze stosunki 
finansowe i wie, że kapitały polskie pod 
Lrmą banków berlińskich dostają się do na
szego kraju, i że u nas korzystają z nich 
instytucye finansowe, płacąc bankom nie-, 
inieckim wysokie procenty.

Wobec tego hr. A. Potulicki udaje się 
do Poznania, w celu traktowania z tamtej- 
szemi bankami polskiemi o skierowanie ka
pitałów poznań<Kich beipośrodnio du nasze
go kraju i użycie ich właśnie na budowę 
domów dochodowych w Warszawie.

— Ś. p. Wanda z Poplińskich Szczepa- 
nowska. Matica ś. p. posła Stanisława Szcze- 
panowskie^o zmarła we Lwowie, przeżywszy 
lat 81. Urodzona w Poznaniu w r. 1829, 
córka znakomitego historyka Poplińskieg-', 
od najwcześniejsze! młodości okazy* _iła 
prócz urody niezwykłej, nadzwyczajne zdol
ności umysłu, zalety serca i n ezwykłą s.łę 
charakteru. W domu jej ojca skupiało się 
wówczas t<', co całe Poznańskie^ cała Polska 
miała najlepszego. Młoda Wanda była pra
wą ręką ojca w jego pracach nauczyciel
skich i wydawniczych. Poprawiała zadania 
uczniów ojca, sporządzała korektę „Orędow
nika", wydawanegę przez ojca, przeglądała 
manuskrypty prac, przysyłanych ojcu do wy
dania, niekiedy nawet sama czynnie poma
gała pracą literacką.

Potem przyszły obowiązki żony i matki. 
Zamężna za Janom Władysławem Szczepa- 
nowsk:m, który po ukończeniu studyów in
żynierskich w Paryżu odbył je jeszcze raz 
w Wiedniu, dla zdobycia stopnia inżynier- 
SKlego w Austryi, a następnie stanowiska 
dyrektora kolei Albrechta, miała czworo dzie
ci: syna Stanisława i trzy córki, Teofilę (za
mężną za Smoluchowskim, urzędnikiem kan- 
celaryi cesarskiej w Wiedniu), Benignę (za
mężną za Wiktorem Wolskim, inżynierem, 
zmarłym we Fiorencyi) i Maryę (zamężną za 
Henrykiem Jareckim, dyrektorem opery i 
kompozytorem).

Jeżeli największą zasługą kob’ety jest 
wychowanie dzieci, zasługa VVandy Szczepa- 
nowskiej, która wychowała syna Stanisława, 
która wlała w jego duszę święty ogień m i
łości ojczyzny, ducha zapału i poświęcenia— 
jest istotnie ogromna. Żyła cała synem; ten 
syn był dumą jej życia, ou wypowiedział 
śmiało i realizował te myśli, uczucia i idee, 
które ona pierwsza poczuła, pomyślała.

Po śmierci męża, w r. 1874, zamieszka
ła przy rodzinie córki Jareckiej, cała odda 
ua wychowaniu wnuka, dla którego nauczy
ła się po łacinie, dorzucając znajomość tego 
języka do doskonałej znajomości p ęciu j ę 
zyków żyjących.

Katastrofa z kasą oszczędności, zd&wa 
ło się, podetnie jej zdrowie i życie, a jednak 
z hartem niesłychanym zniosła wśzystko.

Modliła sie zawsze o śmierć, przy któ
rej nie utraciłaby świadomości, nie była ska
zaną na powolny zanik władz umysłowych. 
Śmierć przyszła taka, jakiej pragnęła, cicha 
i nagła, choć, niestety, spodziewana odda- 
wna.

Ostatnią jej rozmową była rozmowa o 
sejmie, ostatnią myślą, myśl o Ojczyźaie.

—  Opieka naa spadkiem po ś. p. Ogiń
skim. Wskutek prośby pełnomocnika Won- 
larłarBkiego, adw. przys. D. Borodina, wileńska 
opieka szlachecka naznaczyła jednym z opie
kunów nad majątkami zmarłego ks. Bohda
na Ogińskiego rz. r. Bt. D. Walcowa. Po
zostałymi opiekunami są: księżna M. Ogiń
ska, hr. M. Potulicki i hr. J. Załuski.

—  S p. Karol Hankiewicz. W  Warsza 
wie nagle rozstał się z życiem ś. p. profe
sor K. Hankiewicz. Wysoce ceniony peda
gog szkół rządowych, w latach zaś osta
tnich prywatnych zakładów naukowych, był 
ś. p. Hankiewicz synem emigranta.

Urodził się w Paryżu, wychowywał w 
szkole Batignolles. Ukończywszy wyższe 
studya naukowe, służył w marynarce na 
jachcie cesarzowej Eugenii. Po ogłoszeniu 
Respubliki uznany za bonapartystę, nie mo
gąc liczyć na wakanse ze względu na prze- 
Konania, ś. p. Hankiewicz opuszcza Francyę, 
piastuje godność konsula w Teodozyi, na

stępnie, zmuszony przez rząd francuski 
zrzeka się tego stanowiska, przyjmując miej 
sce guwernera w domach wybitnych człon 
ków ąrystokracyi.

Ś. p. Karo] Hankiewicz zostawia po 
sobie głęboki i szczery żal wśród uczniów 
przyjaciół i kolegów, jako człowiek zacny, 
szlachetny i gorący patryola.

Po zmarłym zostało dużo prac literac
kich, rozrzuconych w pismach francuskich 
i angielskich, których ś. p. Hankiewicz był 
współpracownikiem, poruszając sprawy na
tury społeczno - politycznej i literackiej. 
Na uwagę zasługuje utwór dłuższy, satyra 
cięta „Resurection", dotycząca stanowiska 
Niemiec współczesnych w stosunku do państw 
innych, a szczególnie do zabranych prowin- 
cyi polskPh. Utwór ten, z powodu inter 
weneyi Berlina, kilkakrotnie był przerywany 
podczas druku w „Revue.‘

Ś. p. Hankiewicz osierocił żonę i dwo
je dueci.

— Samobójstwo pomocnika komisarza pollcyi.
W Warszawie w gmachu Katusza wystrzałem z rewol
weru, skierowanym r  skrob, odebrał sobie życie porno 
cnik komisarza policyi warszawskiej XI cyrkułu, Uchacz- 
Agarowicz, lat 32. U. A. przed trzema dniami zawie
szony został w pełnieniu obowiązków i sprawa jogo 
miała być skierowana na drogę sądową.

Zwłoki — po skonstatowaniu śmierci przez leka
rza—odwieziono do domu.

Echa rewizyi w <klub!e artystów*. Śledztwo 
w sprawie szulerm w cklubie artystów* przy ul. T rę
backiej w Warszawie jest na ukończeniu. Następnie 
sprawa podzielona będzie na dwio części: sprawa <k)ubu* 
skierowana będzie do decyzyi generał-gub -roatora, zaś 
przeciw zarządzającym klubem wszczęta będzie sprawa 
karna. Zaznaczyć tu należy, że dochodzenie w tej spra
wie prowadzone jes* nie przeciw <Zwiazkowi artystów*, 
lecz przeciw klubowi, istniejącemu przy tym <Związku>.

Ostatnie wiadomości.
Strajk w Filadelfii. Strajk pracowni

ków tramwajowych w Filadelfii trw a dalej. 
Doszło znowu do krwawych starć strajku
jących z policyą. Na jednej z ulic strajku
jący robotnicy urządzili demonstracyę. Mi
mo wezwań policyi, rozejść się nie chcieli. 
Wówczas poiicya przypuściła do tłumu atak 
bagnetami. Wówczas dopiero tłum, złożo
ny z 25,000 osób, rozproszył się Ale wkrót
ce potem tłum Zgromadź ł się ponownie i 
zaczął policyantów bombardować kamienia
mi. Poiicyanci dali do tłumu salwę karabi
nową, przyczem ranili wiele osób.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Zatarg w politechnice warszawskiej.
Warszawa. — W tutejszej politechnice 

wynikł ostry zatarg między studentami i 
zarządt m instytutu na tle obowiązkowych 
egzaminów. Studenci agitują za przerwa
niem wykładów. Dyrektor politechniki u- 
przedził, iż w razie zaburzeń zawezw.e po- 
licyę, i przypomina o postanowieniu generał- 
gubernatora, grożącem za udział w zaburzę 
niach studenckich grzywną do 500 rub. lub 
aresztem do 3 miesięcy.

jUchwata gminna.
Kalisz.—Na zgromadzeniu gminy Gro

dziec w kaliskiem jednogłośnie uchwalono 
otworzyć 10 nowych szkółek ludowych.

Wystawa ogrodnicza.
Warszawa.— Wczoraj w południe otwo

rzona została w salach ratuszowych trzy
dniowa wystawa ogrodnicza, urządzona z o- 
kazyi 25-lecia warszawskiego T-wa ogrodni
czego. Przemawiał prezes T-wa Edmund 
Jankowski. W ystawa przedstawia s ę oaa- 
zale, zwłaszcza dział zdobnictwa kwiatowe
go. Wystawa zwiedzaną jest przez publicz
ność bardzo licznie.

Rewizya w Warszawie.
Warszawa.— Do gaz. „Swob. Słowo" do

noszą z Petersburga, że wyjazd Benatora 
Neuhardta został na kilka dni odroczony, 
ponieważ on dopiero dzisiaj otrzyma audyen- 
cyę w Carskiem Siole.

W sprawie chełmskiej.
Warszawa—W skutek starań działaczy 

chełmskich,' okręg naukowy opracowuje pro
jekt nowej sieci szkół wiejskich i rzcmleśl- 
niczo-ogrodniczych na terenie ewentualnej 
gubernii chełmskiej. Lubelska dyrekeya 
szkolna wykazała na swoim terenie potrze
bę założenia 26 szkól; siedlecka dotąd nie 
opracowała planu sieci szkolnej.

Delegacya rabinów.
Warszawa.— Wybory 5 delegatów z Kró

lestwa, którzy wezmą udział w zjeździe ra
binów w Petersburgu, odbędą się 2 marca.

Odjazd gości francuskich.
Moskwa. — Wczoraj odjechali goście 

francuscy. Gdy pociąg ruszył, d’Estournel- 
les krzyknął, zwracając się do Makłakowa: 
„don courage“.

Z Dumy

Petersburg.—Podczas otwarcia wczoraj 
szego posiedzenia Dumy zebrało się na ga- 
leryi dużo publiczności. Posłowie stawili się 
tez w znacznej liczbie. W loży ministeryal- 
nej—tylico Stołypin i Kokowcew. Stułypin 
wyszedł w połowie mowy Kokowcewa. Prze
bieg posiedzenia był spokojny. Większe 
zainteresowanie wywołała replika Kuźnieco- 
wa. Kokowcew wystąpił w zwykłej swej 
roli optymisty. Przeciwnie, rzeczowe prze 
mówieaie Kul [era brzmiało pesymistycznie. 
Z wejściem na mównicę Poloweowa, który 
zaczął wychwalać taktykę rządu, w sali za
brakło ąuorum.

Taktyka kadetów.
Petersburg. — W kuluarach kadeci 

oświadczyli, że będą glosowali przeciwko 
budżetowi min. spr. wewn.

Budżet synodu.
Petersburg. — Na zebraniu posłów du

chownych niektórzy z nich uznali za konie
czne protestować przeciwko kontroli budżetu 
synodu. Duchowny Maszklewicz oświadczył, 
że Łukjanow źle broni prerogatyw cerkwi, 
komunikuje komisyi budżetowej dane co do 
jej życia wewnętrznego i o dochodach archie- 
rejów. Postępowiec Popuw podał wniosek, 
aby oświadczyć z mównicy o konieczności

soboru i skasowania "ustroju biurokratyczne 
go cerkwi. Ep. Mitrofau w ostrej formie 
protestował przeciwko temu wnioskowi, gdyż 
wywieranie z trybuny presyi na duchowień 
stwo jest niedopuszczalnem.

Uwolnienie b. po»ła.
Petersburg.—Uwolniony został z wię 

zienia „Kresty* b. poseł do pierwszej Dumy 
Korniłjew.

Ograniczenia dla żydów.
Petersburg.— Komitety giełdowe zwró

ciły się do Tima*zewa z prośbą o zniesienie 
ograniczeń dla komiwojażerów-żydów, gdyż 
ograniczeń a przynuszą szkodę przemysłowi 

Jałta.—Dumbadze zabronił przenocować 
tu przejeżdżającemu lekarzowi żydowi, który 
był lekarzem wojskowym podczas wojny ro
syjsko-japońskiej.

Organ studencki.
Petersburg.—Wiec studentów w uni

wersytecie uznał za n iezbędne załjżyć organ 
ogólno- studencki.

Wałka z prostytucyą.
Petersburg.— Przy Towarzystwie ocłr> 

ny kobiet założono oddział walki z prosty 
u^yą.

Adres studentów.
Petersburg.— Na wiecu w uniwersyte

cie studenci uchwalili doręczyć adres b 
rekturowi Birgmanowi z powodu iż do koń 
ca walczył o autonomię uniwersytetu i po
dał się do dyraisyi, nie mogąc pogodzić się 

krępowaniem życia uniwersyteckiego.

Obiad u Izwolskiego.
Petersburg.—W tych dniach odbędzie 

się u Izwolskiego obiad dyplomatyczny.
Projekt październikowców.

Petersburg. — Październikowcy wniosą 
do Dumy prpjest prawa o zniesieniu na czas 
wyborów do Dumy stanów wyjątkowych.

Zmiany.
Petersburg —„Ziemszczyna* donosi, że 

na miejsce Langhofa zostanie mianowany 
Makarów, z pozostawieniem go na stanowi
sku sekretarza stanu; pomocnikiem jego zo
stanie Korewo.

Wiec studencki.
Petersburg —W uniwersytecie wyzna

czony został wiec pośredników studenckich. 
Studenci-związkowcy zwrócili się do pro
rektora z oświadczeniem, że jest to zebrani* 
irywatne, ponieważ wieców zwoływać nie 
wolno. Prorektor zgodził się z opinią- związ
kowców i wydał rozporządzenie, aby w o- 
głoszeniach o wiecu wiec ten był nazwany 
zebraniem prywatnem.

Skon Komisarzewskiej.
Taszk nt.—Kormsarzewska zaraziła się 

ospą od fryzyera.
Trumnę ze zwłokami wielkiej artystki 

przeniesiono do cerkwi przy cmentarzu; zło
żono wiele wieńców. Z rozporządzenia gu 
bernatora podczas przewiezienia zwluk na 
stacyę będzie grała orkiestra

Zabójca cesarzowej Elżbiety.
Londyn. — W Cyncinnati aresztowano 

Keplera, który brał udział w zabójstwie Elż
biety Austryackiej. Aresztowany przyznał 
się do udziału w zbrodni 1 opowiedział szcze
góły zamachu.

Różne.
Orenburg.— Kurator okręgu naukowego 

zezwolił związkowcom urządzać zebrania w 
lokalach szkolnych.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 12 go lutego.

Przewodniczy Chomiakow.
Na porządku dziennym rozprawy nad 

rozdziałem 9-tym projektu prawa o poda
tkach od nieruchomości w miastach, osa
dach i miasteczkach Cesarstwa Rosyjskiego 
i od nieruchomości w Królestwie Polskiem.

Iskrtckij oświadcza, że frakeya pa
ździernikowców będzie głosować za rozdzia
łem w redakcyi komisyi, wychodząc z zało
żenia, że w państwie rosyjskiem powinna 
istnieć wszędzie jednolitość systemu w obli
czania podatków bezpośrednich. (Oklaski 
Koła Polskiego).

Timosskin wypowiada się przeciwko 
redakcyi komisyi. Jego zdaniem, artykuł 
w tej redakcyi jest skierowany przeciwko 
kieszeni narodu rosyjskiego, a ma jedynie 
na ce u korzyść polaków i żydów w , kraju 
nadwiślańskim".

Lerche, reasumując dyskusyę, wskazuje, 
*e p d względem ekonomicznym gubernie 
Królestwa Polskiego nie znajdują się w wy- 
jątkowem położeniu w porównaniu z pozo
stałymi guberniami Rosyl.

Referent Motowiłow, nie godząc się 
z dowodami Lerche, stawia wniosek pozo
stawień a w Król. Polsk. podatku w rozmia
rze lo%, nie przesądzając kwestyi rozmiaru 
podatku po wprowadzeniu w Królestwie Pol
skiem samorządu miejskiego. Przyjęto przez 
głosowanie wniosek Poloweowa o podziele
niu poprawki komisyi finansowej na dwie 
części.

Ministerstwo finansów, jak oświadczył 
w ice-mmister finansów Pokrowskij, popiera
łoby iedjnie pierwszą część poprawki.

Sosonowics wypowiada s;ę przeciwko 
redakcyi kom syi f.nansowej, uważając, że 
przyjęcie tej poprawki nałoży na naród ro
syjski kontrybucyę na rzecz polaków i 
żydów.

Połowcow oświadcza, że frakeya nccyo- 
nalistów będzie głosowoć przeciwko drugiej 
cięści. 154 głosami przeciwko 126 przyjęto 
obydwie części wniosku komisyi finansowej. 
Projekt prawa przyjęto w całości i przeka
zano komisyi redakcyjnej.

Po przerwie, Duma pod przewodnictwem 
księcia Wołkońslciego przystępuje do rozpa 
tizenia reieratu komisyi budżetowej, opraco
wującej preliminarz Da rok 1910, przyczem 
przyjęto wniosek nie ograniczania przemó
wień. zgodnie z regulaminem, do g >dziny. 
W loży ministrów prezes rady ministrów i 
minister finansów.

Aleksiejenko w półtoragodzinnem prze
mówieniu referqje rezultaty prac komisyi

budżetowej, opracowującej preliminarz. We
dług projektu ministra finansów < gólna su
ma wydatków zwyczajnych i nadzwyczaj
nych określona została w kwocie 2,630,032,545 
rubli, ogólna suma dochodów zwyczajnych 
i nadzwyczajnych określona została w kwo
cie 2,545,817,522 ruble, przyczem brakujące 
84,215,023 rub. ministerstwo zamierziło po
kryć w drodze operacyi kredytowych. Ko- 
misya budżetowa, rozpatrzywszy^preliminarz 
uznała za konieczne zredukować wydatki o 
gółem o 54,858,081 rub. Referent motywu 
je szczegółowo podstawy, na mocy któr.ych 
komisya dokonała redukcyi wydatków. Wy 
kazuje on, że redukeye poczynione zostały 

wielką ostrożni ścią. Tak np. w prelimi
narzu m nisterstw a wojny redukrye te zo 
stały poczynione jedynie o 6,000,000 rubli, 
ranieważ komisya pamiętała, że jakkolwiek 
idea pokoju jest propsgowana, jednak są to 
dotychczas tylko p!ękne słówka. (Oklaski 
na prawicy). Obrona pań twowa je s t naj- 
główniejszem zadaniem narodowem, o któ- 
reni Duma zawsze pamięta. (Huczne okla
ski, okrzyki; „brawo"). Nastę 'nie mówca 
wskazuje, że la redukeya sześciomilionowa, 
aędąca bardzo nieznaczną w preliminarzu 
ministerstwa wojny w kwocie 480,000,000 
rubli, dotyczy wydziału intendentury, a wy
datków tego wydziału na osławione naprzy- 
kład buty żołnierskie nie można było nie 
zreduicować.

Wspomniawszy, że największej reduk
cyi uległ preliminarz ministerstwa komuni- 
kacyi i marynarki, mówca oświadcza, że ko
misya uznała za możliwe powiększyć docho
dy o 33,109,840 rubli. Zmia”y, poczynione 
jrzez komisyę w budżecie, umożliwiły nie- 
ylko wyrównanie dochodów i rozchodów, 
ecz także otrzymanie nadwyżki dochodów 

W surnie 3,752,898 rub.
Ułożenie budżetu bez konieczności za

ciągania pożyczki miało miejsce po raz o- 
stami pized 22 laty. (Oklaski).

Przyjęta projekt zamknięcia listy mów
ców. Zapisało się 21 mówców.

Minister skarbu  szczegółowo analizuje 
sposoby, użyte przez komisyę, zapomo ą 
jtórych udało się jej uzyskać przewyżkę do
chodów nad rozchodami, pomimo, iż począt- 
(owo zdawało się, że zaciągnięcie pożyczki 
est niezbędne.

Taki stan budżetu można krytykować 
ze względów teoretycznych, lecz pod wzglę
dem praktycznym należy przyznać, że jest 

fakt nadzwyczaj dodatni: czas już odpo
cząć po pożyczkach. (0„laski). Fakt ten daje 
nam możność, mówiąc o finansach Rosyi, 
wrzucić pesymizm. Obecnie, kończy mów
ca, możemy z zupełnym spokojem powie
dzieć: „nie roztrwoniliśmy naszej potęgi fi
nansowej, zbieraliśmy i zbieramy nasze bó- 
gactwa do skarbca naro* owego i czynimy to 

la dobra naszego Monarchy i pożytku kr*ju 
rodzinnego. (Głośne i przeciągłe oklaski, o- 
krzyki: „brawo").

Kutler zapytuje, czy obecny budżet bez 
deficytu wskazuje na podniesienie się go
spodarstwa krajowego, czy też jest tylko 
zjawiskiem wypadkowem? Mówca przypo 
mina, że budżet ten nie jest jeszcze fakteui 
dokonanym, lecz projektem, który bardzo 
łatwo może uJedz przeróżnym żuiłsnos? 
Mianowicie należy się obawiać o losy jego 
w Radzie Państwa, która przerwała swą 
działalność prawodawczą i przekształciła się 
w korek prawodawczy.

Przewodniczący przywołuje mówcę do 
porządku.

Kutler uważa, że w obecnym czasie 
budżet Rosyi bez deficytu je s t zjawiskiem 
wypadkowem, pocz ra szczegółowo uzasa
dnia to swoje twierdzenie. W zakończeniu 
mówca wyraża zdanie, że za obecny stan 
finansów państwa nie raożnu winić mini
sterstwa skarbu, gdyż jest ou wynikiem wy
siłków rządu i panującego systemu polityki 
ciemiężenia. (Oklaski na lewicy).

Połowcow zaczyna wychwalać pieczoło
witość i owocną działalność rządu.

Wobec braku ąuorum  przewodniczący 
o godzinie 6 min. 40 zamyka posiedzenie

Następne posiedzenie dzisiaj.

kując z ci.łrgo serca za wspaniale przyjęcie, 
klór go doznaliśmy ze strony Waszej Ce
sarskiej Mości, wznoszę puhar za zdrowie 
Waszej Cesarskiej Mości, Ich Cesarskich Mo
ści Najjaśniejszych Pań, Następcy Troru, 
Wielkiego Księcia Al ksego Mikołajowicza, 1 
za dobrobyt i sławną przyszłość wielkiej 
bratniej Rosyi". Po obiedzie dostojni goście 
bułgarscy udali się do pałacu Zimowego, 
gdzie zamieszkali na czas swego pobytu.

Parlamentarzyści francuscy w Moskwie.
Moskwa. — Na cześć gości francuskich 

odbył się u księżnej Dołgorukowej five 
o'clock. Na przyjęciu obecni byli członkowie 
towarzystwa „Mir“. Dołgorukow powitał 
gofci, jako zasłużonych rzeczników idei po
wszechnego pokoju, i radził, aby na pożytek 
tej idei rosyanie pracowali w Rosyi, a fran
cuz! we Francyi, prz^z to bowiem przyjaźń, 
łącząca francuzów i rosyan, ogarnie także i 
inne narody.

D’Estournelles de Constant wzniósł to
ast za pomyślność Rosyi i idealistów rosyj
skich, zawdzięczając którym Rosya stała się 
wielką i potężną. Wieczorem w radzie miej
skiej odbyło się posiedzenie towarzystw 
„Mir", „Kultury słowiańskiej" i „Pojednania 
narodów". W imieniu towarzystwa „Mir" 
powitał parlamentarzystów książę Paweł 
Dołgorukow. W odpowiedzi d’Estournełles 
wygłosił .mowę o znaczeniu prawdziwego pa- 
tryotyzmu w związku z patryotyzmem po
koju, do którego zdążać powinien każdy 
prawdziwy patryotyzm. Mówca wyraził na
dzieję, że idea pokoju objęła już cały naród, 
a to jest największą rękojmią szczęścia.

Wielki entuzyazm wśród zebranych wy
wołał telegram Lwa Tołstoja do d’Estour- 
nelles’a, w którym wielki pisarz rosyjski za
pewnia o swej życzliwości dla narodu fran
cuskiego.

' Po powitaniu od kobiet rosyjskich, w 
którem te wyraziły swą sympatyę dla idei 
pokoju, i przemowach czł. nków innych to
warzystw, Jefremow vr rysie historycznym 
przedstawił działalność związku międzynaro
dowego, sądu rozjemczego i towarzystwa 

M r “. Profesor Komorowski skreślił histo- 
ryę rozwoju idei pokojowych. Wszyscy mów
cy na zakończenie mów swych wznosili o- 
krzyk: vive la Francel Te same okrzyki 
rozlegały się po zamknięć.u posiedzenia.

D’Estournelles dziękował każdemu mów
cy z osobna; synowi zaś Tołstoja wyraził 
uznanie dla jego wielkiego ojca. Po posie
dzeniu goście udali się na zabawę, urządzo
ną na rzecz studentów, gdzie również zgo
towano im entuzyastyczne przyjęcie. 0 półno
cy w kole „LiteracKo-artystycznem44 odbyła 
się kolacya na czterysta osób. Na kolacyi 
znajdowali się literaci i artyści.

Wizyta króla bufgarskiego.
Petersburg. — O godz. 7 m. 30 po po

łudniu w wielkim pałacu w Carskiem Siole 
odbył się obiad galowy ua cześć bułgarskiej 
pary carskiej. Podczas obiadu Najjaśniejszy 
Paa wygłosił następujące przemówienie: „Ze 
szozególnem radomem uczuciem witam przy
bycie Waszych. Carskich Mości, po dokona
niu tak drogiego dla Mojego serca i dla ca
łej Rosyi dzieła, janiem byio proklamowanie 
niezawisłości Bułgaryi. Ten fakt znamienny 
jest uwieńczeniem doniosłych czynów nie
zapomnianej pamięci Dziada Mojego, któ
ry powołał do samodzielnego życia mło
dociane państwo słowiańskie. Przekoi a- 
ny jestem, że niezawisła Bułgarya pod 
mądrem kierownictwem Waszej Carskiej 
Mości będzie nową i trwałą rękojmią poko
ju, zgody i porządku na Bałkanach i że o- 
bydwa nasze rządy dążyć będą do jeszcze 
ściślejszego wzmocnienia historycznych w ę- 
złów braterstwa i jedności, którymi już od- 
dawna związane są nasze narody. Wznoszę 
puhar za zdrowie Waszej Carskiej Mości, 
Jej Carskiej Mości, mego drogiego chrze
śniaka Księcia Borysa i całego domu i piję 
za dobrobyt i rozwój Bułgaryi".

W o Spowiedzi na słowa Najjaśniejsze
go Pana car bułgarski wygłosił po bułgar 
sku następujące przemówienie: „Urzeczy
wistniwszy proklamaeyę niezawisłości Buł
garyi, jako jeden z drogich ideałów, prze
kazanych narodowi bułgarskiemu przez u- 
wielbian go Ce arza Oswobodziciela, Najdo
stojniejszego Dziada Waszej Cesarskiej M i- 
ści, jako niezawisły władca niezawisłej Buł 
gary i, uważałem za swój miły obowiązek 
odwiedzić przedewazystkiem wraz z małżon
ką rezydencyę Waszej Cesarskiej Mości i 
wyrazić tutaj w mojern i bułgarskiego na
rodu imieaiu najserdeczniejszą wdzię-zność 
za to wszystko, co bratnia Ro^ja i jej Mo
narcha uczynili dla uznania niezawisłości 
Bułgaryi. Ceniłem zawsze wysoko rozkwit 
kulturalny i ekonomiczny mego narodu, do 
któtego mógłby się przyczynić pokój, zgoda 
i porządek na Bałkanach. Apost łem tych 
haseł jest naród bułgarski, który przywiązu 
je taką wagę do swego wszechstronnego 
rozwoju. Przekonany jestem, że oba nasze 
rządy uczynią wszystko, co jest w ich mocy, 
dla jeszcze bardziej trwałego wzmocnienia 
słowiańskich ogniw bratnich, któremi już 
tak ściśie związane są nasze narody. Dzię-

Rostów nad Donem.—W odpowiedzi na 
zapytanie departamentu dróg żelaznych, za
rząd kolei W ładykaukaskiej oświadczył, że 
podejmie się budowy kolei iranskaukaskiej, 
przecinającej pasmo gór.

Tyfiis.— Wyjechał do Petersburga czło
nek zarządu tyfliskiego, książę Argutyński, 
dla ostatecznego porozumienia się z bawią
cymi tom kapitalistami francuskimi. Kapi
taliści zaproponowali miastu realizacyę trzecłi- 
milionowej pożyczki według kursu 86.

Petersburg.—W więzieniu powiesił się 
skazany na 12 lat ciężkich robót bombista 
Sitnow.

Petersburg. — Główny zarząd „Czerwo
nego Krzyża" wyiaził zadowolenie z rozpo
rządzenia ministra spraw wewnętrznych, 
który delegował oddział sióstr miło ierdzia 
oa Kamczatkę dla niesienia pomocy lekar
skiej tamtejszej ludności.

Wlażma. — Gości francuskich powitali 
na stacyi przedstawiciele miasta, ofiarując 
piernik miejscowego wyrobu.

Sofia.—Według informacyi agencyi buł
garskiej, dowódca 20 pułku, który prowadził 
śledztwo w sprawie ząjścia na granicy, do
niósł, że artylerya w niem udziału nie bra
ła. Sporną pozostała tylko jedna ścieżka, 
której używali bułgarzy. Rząd przedsięwziął 
w Konstantynopolu kroki w celu przywróce
nia status ąuo.

Teheran.—Rząd niespodziewanie zabro
nił rąbania i wywozu drzewa z Gilauu i Ma- 
tandaranu, ignorując kontrakty cudzoziem
ców. Misye założyły protest.

Konstantynopol.—Zmari założyciel i dy
rektor otomańsiłiego muzeum starożytności 
Hamdi-bey.

Ministerstwo oświaty poleciło, aby we 
wszystkich zakładach naukowych zaprowa
dzono ćwiczenia wojskowe.

Tabris.—ZJKaradżadagu przybyło wojsko 
rządowe w ilości 600 ludzi pod dowództwem 
Efrema i Serdara-Bogaduru z 4 kartaczowni
cami i 4 armatami. Artyleryą dowodzi 
b. podoficer niemiecki Haase.

Londyn. — Wczoraj odbjły się dwa po
siedzenia rady ministrów. Według prawdo
podobieństwa sjtuacya nagle przyjęła obrót 
krytyczny. W kuluarach izby gmin panuje 
nastrój pesymistyczny.

Londyn. — Izba lordów. Według słów 
sekretarza stanu do spraw Indyi, Morleya, 
który móviił o wypadkach w Tybecie 
i ucieczce Dalaj-Lamy, ten ostatni skierował 
się do Indyi dla zwrócenia się o opiekę do 
rządu brytańskiego. Dalaj-Lama proszony 
został, aby zamieszkał w Kalkucie. Rząd, 
zdaniem Morleya, będzie zachowywał ścisłą 
neufralność. Toczy się wymiana zdań mię- 
d 'y  rządem i Chinami w sprawie niespo
dziewanie zaszłej sytuacyi. Powód ucieczki 
Dalaj-Lamy jest nieznany.

Londyn.—W izbie lordów Morlej oznaj
mił, że rząd indyjski przestrzega ścisłej ne
utralności względem Dalaj Lamy. Zważyw
szy jednak na jego stanowisko duchownego 
i powagę, jaką się cieszy wśród milionów 
indyjskich poddanych króla, będą mu oka
że ne specyalne oznaki uszanowania.

Berlin. — Odbyły się dwie narady mię
dzy Aehrtnthalom i kanclerzem Rzeszy. 
Wieczorem niemiecki minister spraw zagra
nicznych vnn Schón wydał obiad, poczem 
Aehrenthal wyjechał do Monachium.

Konstantynopol. — Na granicy bułgar
skiej w pobliżu Stakimaki podczas utarczki 
zginął jeden żołnierz turecki, raniono trzech. 
Władzom wojskowym powierzono rozpatrze
nie tej sprawy. W każdym razie zajście to 
załatwione zostanie polubownie i nie wpły
nie na oziębienie stosunków obu państw.
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iVłL&h.ya śledcza przy* zła do wniosku, że 
przyczyną pożaru w pałacu Ciirugan nie 
była niczyja zła wola.

Berlin.—Tutejsza prasa otrzymała wia
domość z Aten o utworzeniu się nowego 
związku wojskowych; zadaniem jego ma 
być zwalczanie ligi wojskowej.

Berlin.—Agencya Wolfa ogłosiła wiado
mość, według której wymiana zdań między 
obu dyplomatami w zupełności odpowiadała 
tradycyjnym zażyłym stosunkom Niemiec i 
Austryi. Obaj działacze państwowi, powołu
jąc się na swe zeszłoroczne konferencje 
jesienne, stwierdzili, że Niemcy i Austrya 
dążą do zachowania status quo na Błizkim 
Wschodzie i z zadowoleniem patrzą, jak 
Turcya zdobywa coraz trwalsze podstawy 
bytu. Achrenthal i voa Bethm a:n HoUweg 
spokojnie patrzą na ogólną sytuację Europy 
w najbliższej przyszłości, a także na rozwój 
wypadków na Blizkim Wschodzie. Wiarę tę 
opierają przedewszystkiem na dobrych sto
sunkach, jakie łączą oba państwa z przy
mierzonymi W łocham i,. jak  również na u- 
gruntowania dobrych stosunków między 
Austryą, Niemcami, a innemi państwami, 
sprzyjającemu tak wielce zachowaniu nie
odzownej harmonii wśród państw.

Konstantynopol —Rząd turecki urzędo- 
wnio zaprzeczył pogłoskom o domniemanej 
chorobie Abdul-Hamidai

Rekin. -  Ukazem boalychana D Jaj-Lam a 
został usunięty z dotychczasowego stanowi
ska i pozbuwiony przywilejów, przysługują
cych duchowieństwu.

Wkrótce mają s:ę odbyć wybory no 
wego Dalaj Lamy.

Londyn. — Izba gmin. Na porządku 
dziennym—rozważanie odpowiedzi na mowę 
tronową. Po 2 dniowe1 dyskusji większoś
cią 2S5 głosów przeciw 251 odrzucono po
prawkę ChamDerhirYa, który żądał reformy 
taryfowej. Nacyonaliści powstrzymali się 
od głosowania. ' Labour party  głosowała 2a 
projektem rządowym.

Paryż —Donoszą z Gwadelupy, że sy
tuacja na wjspie jest bardzo poważna. Ran
ni uczestnicy strajku zginęli w podpalonych 
plantacyach cukrowych. Kobotmcy wiejscy 
z Saint Franęnis wyruszyli w celu pomszcze
nia się za trzech uczestników strajku, zabi
tych przez żandarmów. Rząl wysłał eadzial 
żołnierzy.

Paryż — Skazano na 20 lat ciężkich ro
bót pod-ficera, który przez zemstę wrzucił 
cyanek potasu do kotła, w którym gotowało 
się jedzenie dla szeregowców.

GIEŁDA £BQŹaWA.
— o —

(Telegram jp ec ja ln j ) .

Petersburg —Źvto w m t .  11811 O zol. I ra t . ,  o 
wies wyborowy 77—78 Kop, zwykły 74—76 k o p , jęcz 
mień 7 3 - 7 5  kop; mąka psrenna pytlowrna 2 rb. 15 —
2 rb. 35 kop., js ienna 1-y g-a  1 rb. 70—1 rb. 95 k.
mąka rostowska Nr 1 2 rb. 1 0 - 2  rb. 30 k.

Jelec.—Pszenica girka 1 rb. 12 kop., żyto 82 k.. 
ow.es targowy 55 k., folwarczny Ul k.

Libawa.- Zyto 1 rb. 01—1 rb. 02 k., owies biały
7Gll2 k., czarny 81 'J2 k.

Odesa — Pszenica 1 rb, 21 k„ żyto 89 k-, owies 
73 k , jęczmień 73 k . , kukurydia 82 k.

sWoskwa. Pszenica 1281132 zoł. 1 rub 1 5 -1  rb 
25 kop., zyio w nat. 1201121 zol. 95—97 kop., mąka 
żytnia 1 rb. 08—1 rb. 10 kop., owies młynkowany a 
nal 92194 zer. 7o—7L k., kasza 1 rb. 31 k ,  siemię sło
necznikowe 2 rb. 10 k.

Królewiec.—Pszenica 1G4-1G8 m ar ,  owies 104 — 
105 m ar ,  jęczmień 10S —114 mar., proch 104—106 mar., 
sirinię lniane 1 6 5 -19 5  nj»r., makudiy konopne 198 — 
203 mar., słonecznikowe 135—138 inar.

W ciągu tygodnia ubiegłego usposobienie na 
międzynarodowym rynkn zbożowym panowało słabe i 
mało ożywione. Ceny spadły pod wpływem dowozów 
z Argentyny

N a wewnętrzny h rynkach rosyjskich usposobię 
nio na ogół m»łoożywione, ale stałe Tran^akrye nie
liczne. Popy* dnży; dowóz mały z powodu złej drogi. 
Tony dawne. Mocno usposobienie zapanowało w gub. 
Wiackiej. W  innych guborniach zmian niema. H an
del w celach wywozowych zaacznie się zmniejszył na 
rynka Zachodniej Syberyi.

Na ry u Karli inirj icowydi w ciągu uh. ijgoduia 
zmian me zaszło. Usposobienie małoozywione - -  ceny 
uległy małym zmianom. W szczególni ści z pszenicą 
ruch mały—na sW yach  koloi Poł. Zach. notowano jr-’o 
1 rb. 18 —L rb. 21 k. ?a pud; w młynach po 1 rub. 2G 
kop. J a ra  pszenica z Połtawy t.ie ma po py tu -w s trz y 
mują się od kupowania jej i młyny mu-js owo i kupcy 
zagraniczni.

Z żytom osnalo —na stacyach kolei Poł. Zach 
zadają jo  75 - 78 k. za pud. W Kijowio po H0 — 81 
kop. Z owsom mało l.raozakeyi. Kupają mamuii par 
lyarui iyt potrzeby miejscowe i na nasiona. Na kole
jach pol.-zacb. proponują po 72—7. k. za pud owsa f j 1- 
warcznógo i 67 - 0 8  k. za pud zbieranego. D 'a  jęcz 
mienia usposobienie boz zmian, popyt mały. Ceny pa
nują po 60—G2 kop. za pud. Zapotrzebowań na inne 
zboża r ie  było.

Na rynkach Zaduieprzańskich z pszenicą, żytom 
i owsem nastrój zniżkowy. Pszenica ozrma 1 rb. 1 8 -  
l  rub. J9 kop., ja ra  po i rub. 10 kop.—I rab. 12 kop. 
za pud; żyto 75 — 7G kop. za pud i owies po 6 3 —68 
kop za pud.

W ciągu togo okresu zawarto kilka tranzakcyi 
na zboże przyszłego pionu, ale w większości wypadków 
cen nie określono, a zgadzano się r a  taką, ja k a  tędzie 
jesionią, ta p .u-ąoeniem kilku kopiejek na pudzie.

N a rynkach wywozowych spokojnie, przy małem 
ożywieniu.

G I E Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E .

— o:o—

Dnia 12 go lutego 1910 r.

Berlin Wypluty na Petersburg . 216.85
Kurs wekslowy ua Petersburg na 8 dni — 

■0/ pożyczka 19u5 r. . . luO.10

4/,, renta psn .Iwona Ie9 t r, . 90.90
ltosyj. bil. kredyt. 100 rub. . 21680
Dyskonto prywatne . . . 3u/o

Usposobienie słabe z tcndencyą ku zniżco. 
Paryż. Wypłaty na Potersbnrg:

Ceua^najniższa . . . .
Cena najwyższa . . . .
4 %  renta puństwowa 1894 r.
4' y>/0 peżyczka 1909 r.
5 " J  pożyczka rosyjska 1906 r. . 
Dyskonto prywatne 

Usposobienie zmienne.
Londyń. 5°/0 pożyczka rosyjska 1900 r. .

4 7 / u  pożyczka rosyjska 1909 r. 
Amsterdam 5° j, pożyczka rosyjska 1906 r.

4 ' i" /o  „ „ 1969 r.
Wiedeń. 5°/o « » 19()0 r.

2C6 25 
263.25

99.45
104.85
28A / o

104' / ,
98

9ł'/id 
103.10

R O Z M A I T O Ś C I .

Kaurcikulizm tr B ra zy lii.  Z Buenos Aires do
noszą do pism uąryśkich, ze w górach na północ od 
Rio Negro wykryto bandę kjnojbalów. Ltórzy w o U- 
tnich czterech latach zabili i zjedli 42 podróżnych.

RE 'AKTORZY I WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

Odo! jest 
pierwszym i jedynym

środkiem do czyszczenia zębów i nst, który 
stanowczo nrzeci.y ziała czynnikom, wyw, In- 
jącyu. zops c-ie zębów. To ponne i dowi dzio- 
ne działanie zasadza się głównie na własno
ści Odoln, dz'ęki którei ostatni wsysa się w ze
psute zęby i w bł- nę śluzową dziąseł i nasyca 
je de pewnego stopnia. Dzięki tej zadziwiającej 
wła-uości Odoiu zapołreaa »-ę stanowcze roz-
woiowi gnilpci s.irawy w ujtacn. a t 111 sa
mum o-iaua się zaMwwnn-y z»hów w rinhry 
stanie.

I 60I6RURY
miedziane i mosiężne, angielskie

iabi yki

Allen Everitt fi Sons w Birii&ghaaie
polecają:

K rz y s z to f  B rn n  & S y n
w  W a r s z a w ie ,  plac Teatralny

Skład towarów żelaznych, narządzi, arty
kułów rolniczych i naczyń kuchennych.

A d r e s  w  K i j o w i e  p o d c z a s  k o n t r a k t ó w i

Kreszczatyk, Grand Etoiel.

Majątek przy kolei
na Wołyniu odsopurowary 11 00 dz. do 
sprzedania. Bliższe szi zegfły: Sławuta, 
?krzyn. poczt. Nr 30. Bez pośredników.

14471
1 1 / 7 / 1  mw ostatn. o t  w. w najr. dese- 

14.  U .  j  nie i kolor, na trwało i 
cleg. kost. roęsk., sukna uniform., płó
cien r u  bieliznę. Wysjł.  na żądanie 
G r » ł i s .  A dre1-: Fabr. wyrobów wrłn 
Lódź Nr Pi6. i6?i>3

| Sukna na kostyumy Mę
skie i Damskie 

od I rub. 75 kop.

N a d ie ś n y  d y p lo m o w a n y
ślązak, katolik obznajmiony ze wszyst- 
kiemi gałęz.ami leśnictwa ' łowiectwa, 
parowym tartakiem, rybołówstwem, 
micnfictwrm i hi r. ela yą," poszukuje 
nosady, opierając się na dobrych świa- 
d' ctwach i rekomendacyacb dłngoletnit j 
o racy w dużych maiąikach Królestwa 
Pol-kifgo. Adres: Óstrog. gub. w oliń
ska. sk<zyuka poczt. Nr 40. 1650-1

I *1 n n y n i f l  K. ntrakty. Obiad. Wiel- 
ka Żytomierska 26 m 19. 

Ogl. 4 - 5  £  16328

A g r o  . . i i - l c ń n i k
który 4 la ta  zastępował profesora na 
fermio dośw irdczfnej w Putawach, 10 
lat zarzącuał dwoma w i « l k C m i  m a ^  
j ą t k a m i  i l a - a n i i  n a  W o ł y n i u
i 17 lat dwoma kluczami w Krńlostwie, 
poszuk. odpowiod. posady na Rosi, Li 
.wie inb w Królestwie. Łasuawe oferty 
proszę nadsyłać do p. J .  Bartoszewicza'* 
w Rcdakcyi : Uzicnniki r.iiowskifgi
*3 poleca

mineralno oraz
F,. Kra-4 

sicki i S-ka. )
m m

Kijów.

burak, i marcb.pas. KrfiSZCZatyk 2 9 .

M ifld u  -^rononi fa< zarz -̂ 
m l U U y  dzający samodziolnio 3 fol
warkami, żonaty, bezdzietny, mający 
dobre św iadcoU a i mogący się ’ po
szczycić osobisią rekomendacyą, z kau- 
cyą, poszukuje większego zarządu lub 
administracyr od kwietnia. Wiad mość: 
Kowieńsk i gub. p, Abele Bohdaniszki, 
Mie.czlro.wrki. 1038; i
Z zarudjwi j obory folwai* 0 « * b ró f»  

do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy czy-to-szwajcarskiej po krowach 
i buhajach importowanych. Adres, 
poczta Stopnica Kielce, gub., Karwina 
U ayzel._________________________ 16476

Potrzebny jest lekarz
do osady fabrycznej przy sie.łym ^ab- 
°ydyum. Adres: Uniwa/1, p;.d)lsk. gub. 
Apteka Malcs cw-ksogo. l(i'5S

P  f i l  L a  men b da, mezejir wadŁ G.
1 U l  K u  mew. gi spod. i kuchnię w nri- 
łej rodzinie, szyjo dobrze. M.-\Vłodz;- 
mierska 28 ra 4. 166 4

PIWO -  PORTER
DROZDOWSKIE

16585 Żądajcie wszędzie!

Skład ołówny na Kijów

] .  X . S z u m a n
K i j u w ,  L i p k i ,  S a d o w a  2 ,  t s l e f o n  2 2 5 5 .

OTTONA BRcUSTEDTA.

do sprzedania na do
l i n a  f c j J I I I C  godn. waruuk. duży 
dom murów arły o b o k  n o w r e g o  k o ś -  
c i j p l a  z ogriidrm owocowym, wodoe., 
kaUHliz., wszelk. wycodami. wanny eic 

» Bez pośredników. Zapytać Józefa, steó- 
za przy nowym kościelo. 16608

1 S p r 7 e*fs>j* s i ę  s k j i y t i *
w m. Birdyrzowie 2 1/ ,  dziesięciny zif- 

1 mi własno! 4 domy z ogrodem owoco
wym, cześć łąk1, b';zlco s t a c y !  k o 
l e j o w e j  Poł.-Żacb. Berdyczów, kjow. 
gub. Posłe rest^me, okszicielowi kwi- 

i iu Nr 1871, 16642

Poszn plantatorów d,a roprod,)lK’yikuje uasiou w kraju. 16570
V r
7$.

1 8 g “ Oo sprzedania z polecenia kolekcye
starożytnjih obrazów, sztychów, bromów I mebli

b v  Do sprzedania m p to g p a fu .

m ~  przp. (la grzeckof aoia " 4
N a j w ię k s z e  s k ł s d y  w  K ijow ie

„KIJOW SKA A G E N C Y A  H A N D LO W A ”
Bibikowski Bulw; r Nr 52, w pobliżu pomnika BobryAskiego.

Z?GARY 
i ZEGARKI

najcelmejszyrh fabryk 
poleca

Zakład Zegarmistrzowski
N.ED IELSK IEGn  

i JAGODZIŃSKIEGO
w KIJOWIE

Kr'>sz-zatyk Nr 19. 
Telefoo 1888.

Z a  2  r u b .  M s r y n a r h a .
Za taKą niebywale nizką cenę wysyłam 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie roku. Również wy
syłam gotowe spodnie uszyte z trwałej 
moanej materyi tylko za 2 rb. Prze 
syłka marynarki albo spodni 35 kon. 
Przy zamówieniu 3-ch iufc więcej przod- 
m :otów przesyłka ua mój rachunok. 
Wysyłam za zaliczen;c:_, pocztą tez  
zadatku z gwarancyą. Jeżeli sie nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó
wienia proszę adrosować: fabryk. Z. G 
Rosentbal Lóaź Nr 2 i 6. 16225

N a  d ł u s k a a y  c z a s  p t-zebny duży 
słoneczny ciepły pok. z csłiidz. u 

trzym. przy fhtel! p d .  redz. dla młod 
osoby z 2 giem dzmei z towarzystwa 
AV okolicy “ 's sy lko w s . i l .i i Besirabki 
Oferty w liurzo igł. »Rvkl:in:a d la  M 
R. K. 10401
r u m —n  — m — t t u w — i ■■ —

Po m o c n i k  (aotorowy ? iaan. ci>ar 
pijma potrzebny zaraz, Szczcg of r. 

nadsjł.  Kijów, skrz. poczt. 86. 16G47

Drap’u na palta od 2 rub. 
50 kop.

W  SKŁA D Z IE  
Sukna i Manufaktury

U . R f i §
za Dumą, obok Turlina.

Cany nadzwyczaj nizkie na 
czas kontraktów

na wszystkie Kołdry, Chu- 
I .-.tki, Pledy, jed ̂ -abne, weł
niane i bawełniane towary.

| Szczególna uwaga zwró
cona na oddział sukna.

16569

C o  t o  j  . s l  S ł « u r i o t  T u r y n ?
Nowością w dziedzinie m u t e m  nu me 
skio ko tymny jest »Szewiot Turyn :. 
Przy taki'\j-niskiej cenie jak 3 rb. 3n, 
1-pszy gatujfek 3 rb. 95 kop, za cały 
k6puu 4ł i  arsz. na kompletny kostyum 
męski, materya niczem nie różni si^ od 
tadiejże 3 —4 rb. za arsz, i posiada tę 
samą dobroć gatunku a mianowicie: 
znakomitą trwałość, praktyczność i ele- 
Sf;.ncya. Kobu-y: "zarny, granatowy, 
i ltwkowy. Wyśyłąm poerta za zali
czeniom boz Zadatku. Przy zamówie
niu 3 albo więcej kuponów dodaje s'.e 
do każdego kuponu potrzebną ii, ść 
podszewki bezpłatnio. Bez ryzyka, zu
pełna gwaran ; a, jeżeli się. n e  podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro
szę dresowąć: Do f. bryki welnmnycb 
wyrobów Z .  R o s A n t b a l a  Łuna..

IG.>24

Nagrodzona WIELOMA ZŁOTYMI MEDALAMI. Egzystująca od 1867 roku

“ I
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mJozefa GULIŃSKIEGO I
Poleca na składzie wielki wybur gotowych powozów NAJNOWSZYCH FASONÓW. 0 H n H

Wysyłam pocztą za zaliczeniem bez za-j 
datku cały kupon m aury i  szewioir ’ 
tTryumf* 4l/< arsz. na Kompletny męski

K o s ty M m  za 2 rb. 75 kop.
Bez względu ua niebywałą taniość ma- 
icryi «Tryumf wełnianej inie baweł
nianej), nie różni s 'ę niczem od najlep
szych trgu rodząju" materyi. Kolory: 
czarny, graratowy, briwowy oliwkowy.

W P O G  P O lr R J S . T W A  HAN CL Cl TOUAJ7. APTLCZ -?

n o w y '  tuoow eiy  spodl., oo EiEtiZNy

Przesyłka 55 kop. Również wysyłam ’ 
prastycz- 

16340 >
gotową, uszytą, nadzwyczaj 
n \ i ładną

Marynarkę za 2 rb.
do noszenia w każdym suzonie roku.

Przesyłka 35 kop.

Za 2 rb. Spodnie
w yyłam gotowe, uszyte 
z 'mocnci. praktycznej ojv 
leryi.. Przesyłka 35 kop.
Pizy zamówieniu 3-ch lub 
więcej przedmiotów prze- 
syłira ua mó, Ta< hunrk.

Ż ądm ia  adresować pro
simy. Ł A d ż N r 6 7  u. fa- 
brv*<! nt

tr

Zygmunt Ruseutal.

.________________

fpiZEl/t? y sz ÔitJE

BLZ W i? ia i  Ii.
i;; t J  ?!

16515

S o lite ra  z  g łow ą
o ra*  r o b a k i  i g l i s t y  u s u w a  boz b ó lu  n a w o t  w u a j u p o r c z y w s z y c h  w y i ł a d k a c k  
U t e u i u ' %  p r o s z e k  a b s o l u t n i e  n ie s z k o d l iw y ,  o  p r z y j c u i n y m  s t n a k u ; oczyszcza  k l a z k i f 
u s u w a j ą c  r a d y k a l n i e  r o b a k i .  J e d y n y  ś r o d e k  „ K o l i t e n l a ”  n i e  w y w o ł u j ą  m d łośc i  
i n i e  p o b u d z a  d o  w y m io t ó w !  P r a w d z i w y  ty l k o  w z i c lo n e m  o p a k o w a n i u ,  o p a t r z o n y  
n a p i s e m  f i r m y  L a b o r a t o r i u m  „ L E O ” , o r a z  s p o s ó b  u ży c ia .  C e n a  p u d e ł k a  d la  d o r o s ły c h  '
r b . 2 .  d la  dz iec i r b .  1. p o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  
^ G o n o r a l n a  R e p r e z e n t a c j a : A p t e k a  JE. T r e u t l c r a ,  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w i a t  60. r̂ >

Skład główny na Kijów: Anloka Kwaskowskicgo i Slępowskiego; Połudm owo- 
Ros. Tow. lrfandl. T'ów»rl Aplccznemi. 14168

N r .  7 .  K R F S Z C Z A T Y K  N r .  7.■ mm >lllhwZ.w&H I ■ IV IN ■ Ca |  |  m

o k a zy jn ie  I j a k  n a le ż y  u ż y w a ć ?
Sprzedaj?! się w  J J.

H frOJUnn,
kosztorysów ijacbniczn. wyliczeń 

Wykonanie
żelazo - betonowych ogńotrwałY ch  
Konstrukcyi, iako to: sufitów, kopuł, 
arek monolitowych, żelazo-beto o 
wyeh sekretów, żel.-belon mostów, 
cystern  i ś luz  — przyjifiujc. 16482

B iu r o  T e c h n ic z n e
inżyniera M. Dornherga

Kijów, W.-Podwalna 28.

B N H N H m n n n n

Da/dio
w»xtia OoJĆ otA!> 

p o l s p s z y la  suojt r i i ó w i c 7 
( ł z a c h o w u j e  je p r e c 2 UT/W anre^

' PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJiCOl 
CAUVIM’A
(.A.sr;n.cn)

Do r a b y c i a  w e  v . j a y s l l t i ch  
w :e k . ; .y e h  a r . t e k a e h .  

a w  P A S  ' i .  j !* '  ; - ' b a c y  . 
Sainl-Drrils. 147

16624

2  K o s t y u m y  z a  3  r b .  2 5  k .
O lc m  rozpowszechnienia wysyłamy za
miast 12 i ubii za 5 rb. 25 "następujące 
2 kupeny na kostyumy: 1) 4 1/. arsz. 
na kompb tuy męsiti lcostyum fran-us- 
kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego, 
praktycznego w modne desenie, mate
ryi wełuia"ej. 2) 8 arsz. materyi »Au- 
glejc na kompl. toą dam>ką suknię, 
bardzo modnej, pięknej wełnian j  ma- 
teryi. Takie s-mo kupimy w lepszym 
gatunku wysyłamy za 5 rb. 75 kóp. 
Przesyłka 55 kop. Przy  zamówieniu 
2 lub więrei par kuponu w przesyłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy poc-.tą 
za zaliczeniem boz zadatku i z porę
czeniom. Jozeii się ni< podoba przyj
mujemy z powrotem. Żądania pro. imy 
adresować: Ł ó d ź  do fabryki T - i . i i  
> E c h a < .  16219
n - . ; 0 1 * 7 3  w n  oddaj, bez i ośridir. 
U L  l e i  k a W u  400 d.ies. orm. :P0 
s.an.. nową gorzelmę, mł»n. p*r. Fun- 
dui.lejowska 19 m. 4 od 1 0 -1 2 ,  od 4 
do 6. 1U659

za Vs ceny n'ruinal- 
D°j warjjśei różne 

umeblowani : salonów, jadalni, gabine
tów, budusrów, sypialni, b ui| i -rinycli, 
różnych stylów i materya 
łów, starożytne, współcze
sne, wy kwietne i zwykłe 
Lustra," łóżka, portyery, konsolo, kande
labry, zegary, in-tiumenty muzyczne 
fut-a, bronzy,porcelana, kryształy, sre I 
bro. złoto, t r y k o ty ,  obrazy, graitiury, I 
p o rh ,  wazy, stalma i duzo nnych sta-* 
rożytnych i współcri-sn. rzeczy luksuso- ‘ 

wyeh i urządzenia domowegu
z a  b e z c e n

SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
B r l ę  ■ a  - P r a c

„Starjna i Roskosz“
N r 7 7  K r e s z c z i  t y l  N r ,  7

wejście frontowi.
Tamże kupują sie wy ze,i oznaczone fze- 
czy oraz k * j ty  lombardowe. Zumiej- 
seowym opakuwa^io bezpłatnie. Irosi-  

my obejrzeć magazyn. 165S4

s oCVJ

CJ
03

rter.

W

O r g a i  i z a c y a  kontroli i rachunko
wości n o w y m  s y s t e m e m  uprosz
czonym R  j w i ą y a  i  stałe prowadze
nie .achunków w miejcie i na prowin- 
cyi. S p b r z ą d z a n l e  racbąnków rocz
nych i bilan ó c .  E k s p e r t y z a  bu- 
chalteryina. Przepisywanie ua m a s o 
nach. C h l u b n e  e d e z w y .  P i e r w  
s z o r z ę d n a  r e f e r e n r y e *  Program 
szczegółowy na żądLnio odwrotną poizlą

14418

D-7 Q r | n o  pos-uku.e posady w m»- 
■ tC |U O C l  jątku (rolnik) samodzicl. 

zarzad, 20 lat, ostat. 17 lat jed. mzjąt 
w Rusy i. Praktyczny, trzeźwy, su- 
m orny. Poważne tekom ndscre, fłas- 
kflw,c ufefty: Orzeł I. Puszkarna J. K ru 
siński. 16650

Poinformują każda apteka i skład apteczny.
Jedyny a niezbędny

w każdym domu
I boś li ńny środek leccniczy _

Składy główne w Kijowie: 16403
P O a t i t ln .  R o s / j s k i e  T o w a r z y s t w o  f a r m a c .  i *4. T r e p t c .

Zakład leczniczy dla chorób kobiecych
(Leczenie mi-todami fizvkalnem') J » r ń w  S  H u l  i c h i e g o  L  L o r e n t o -  
w.w.-  a i S .  W i s z n i c k i e g o .  W arszawa, Marszałkowska 110 (.-'zkoliia 5), 
tel. 110-34, Leczenie wysiąków, spraw zapalnycn i nieprawidłowości w czyn
nościach organów miednicy oraz ich nr, doro:woju. Leczenie nadmio nogo 
otłuszczenia br<ucha i niedowładu u:lit. ló.tsO

M o i P P T  P n l  duigóieL pr. poaz, 
I f C l i i b C .  I M . miej. do pocz. dz.. 
może ptzyg. do I klas., pos. jęz. f. aur. 
prakt, i teor., poi-z. mu:,, pr/yini. ni, 
tow. nb opiek. Humań, Mała Fo tm -  
na N r 12. J .  M. 1671)8

Z n n i U f . r ł l l  wfTzierzawiania  
p U f i U U U  sprzedaje sie mlocar- 

Dia kuniczynowa, prawie  nowa, (iarscoCa 
wiadmnnść poczta Zasław, wieś B ejzr

Pocztówki 16676

attystysznis
wykończono, z ry.-unkami nadzwy
czaj zajmującej treści, wysyła bez 
zaliczki po 1 rb 2  > kop. za 100 
sztuk, lepszego gatunku po 2 rb. 
i 3 rb W naileps yui gatunku po 
3 rb. 75 kop. i 5 i h za 1.00 sztuk 
Przesyłka na koszt fwmy. Adres: 
L 'dź, Magazyn .Samokształcono ■■■.

my. W  zarządzie niaiat. 1 6 7

z P - r y ż a Fryzjer Banitki
S ta n i s ła w  Ruciński ( o n d u la te u r )  

W s p ó łp raco w n ik  f irmy Ludwik B u rg h a rd  
W hotelu E urope jsk im  w W arszaw ie ,  o b e 
cn ie  z a m ie s z k a ł  w Kiiowie, K r e sz c z a ty k  
18 gm ach  R a tu s z a ,  w p r o s t  domu S z lach ty .

16717

PiTQ~ Idl/llift lekcj i  na wyjazd, 
I  U 9 Ł U H U J C  skoii zyłatu gimna- 
zymn. Równo, gub. woł, ul Topolowa 
Z. Rutkowska,________________ 16655

Poznańczyk
poszukuje posady, 20 ’at praktyki za
granicą 4 5 na Rusi. Z planiaryą bu- 
raków fl.ikładniti obeznany. Oi tv: S. 
Lejobert, Wilno, holel Putersbur-iki.

16054

A n ł - . l r  ~  rzadka broń, sprzedaje 
I W n y  k się—Padół, Spasska ul. 8 
m. 5, od g. 5—7. 1U6U2

Futro z kai ui ow oaa i” ;uiri do 
8prz°daoii» M. Błagowiesz- 

czi ńska (róg \V. Włodzimierskiej i Nr 
51 m. 5 a studenta Noymaua. 16666

Z a  7  r b .  2 3  k o p .
Dwa kostyumy: męski i damski. 

Wysyłamy na" własny kowt dwa knpo 
ny na dwa pjy-g. kost: męs i d-m. za 
7 rb. 2 '  k. (Na Syboryę o 85 k. dro
żej). W  razie, gdy uie przypad. ao gu
stu, fabr. zwr. piouiąd Kupon na kost. 
męs.—4 1 1 ar. T ry k it  a. g. trw , wełn. 
dwutrAciowo; szer. w desa iio nsjn. 
i 8 ar. tryk. wotn. Yrkady"* Da ebg. 
ko tyom dam , d -s iń  mod. Oba kupony 
kol. cioin. wszyst. odcieni. P n y  wysył 
za pobr. po-zł.owcm o Ib kop. droze: 
(tak^a jiocz.). Na ząd. wy.-yt. po takiuj 
ze cenie dwa ode. na 2 u f .  lub dwac 
dam. kost. Przy zarnaw. 4 cb i więcej’ 
iuponow dodaj." bezj ł do k a ’di go ku 
ponn na ubr. jnęs pods/owkę, do tazd. 
kup. na obr. daiE. zagr. pasek i-kórz. 
Adres: Lód/, fabryka Marka Bernszteinj 
D. K. lf.o77

Pomocnika buchaltera
z czytelnym pism.m, biegle wJadaiacy 
polskim i rosyj;kim językiem, znajdzie 
uatychm ian posadę w ,eduem z więk
szych interesów. Oferty składać: główna 
poe /t i ,  fk rzvnk ł Nr 123.________ '6713
E r a u / a n w o  pusz. podziennej rob., sp c 
r  U i . o U n d  ubiory dzioc.
tynk i  z a u D k  N r  13 m- 73.

Kreszcza- 
10712

Poszukuję ktipna1̂ #
młyna, lub i u m g i  p rzedsiębiors twa. 
W iadomość pod F .  G- s ł . ć  do A dm i
nistracji «Dz:etraika kijow skiogo* .

167:0

Tłomac2enia Lłi5 F ^ 5 ;!
h i s r p . ,  po]., łaC., grec., ka ra im , ru 
sie. U a  i r a s o L ^ n i * .  W.-W’asjikovr- 
ska 21 m. 1. Teitfun 331. 160. 1

Do sprzedania
W. Zytoai 'erska 26 m. 16 10081

J^ająłków zkmskich i lasów
d!a kupna i sprzedaży ma za wszoliu 
wybór inż P. W iło  denka, Kijów, Fuu- 
dukl. 57. Tamie z&l la lce .  10719

P u s z k i ń s k a  N r  3
Tanip! roże od iO k >p., gwoździki od 
5 kop., bukiety od 1 rb., łu t  nierki >ó 
20 kop. 15545

Przytułek dla położnic
akuszerki 15577

M. J- Dmitrijewej-Linczewskiej
pod nadzorom lekarza-specyalisty. Przyj
muje sekret. poŁ znńc w każdym cza- 

Maryjsko-Błagowieszczeńska >« 44sio.

Fortepian
rubli

czarny, g uiuttuwy, 
sprz-daje się za 20 > 

Bezakowska o m. 1. 167;6

Drukarnia Tobka w Kijowie, ulica W.-Wasjlczykowska (Prorezna 9) róg Pubzkinakioj.


